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^N D W IC Z E  ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk,
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimiero w a. 
fcKODNO — Księgarnia T-wa „Ruch". 
jfSORODZIEj — Księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"

• UDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIf.*C — Księgarnia Kol. „Ruch". 
iHOŁÓDECZiNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ uL Ratuszowa — Księgarnia jaźwińskiegG. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SŁ Michalskiego.
N.-ŚW1ĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA Kowkin.
OSZAUANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
POD BRODZIE — ul Wileńska 15 T. Garwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — SŁ Bednarski ■ 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy .Szkok&j. 
SI OŁFCŁ — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁON1M — Księgarnia J. Ryppa iń. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetowe ui. 3 
WOŁOŻYN — tiberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA —- Kiosk Księg. KoL „Ruch".
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Kanclerz Hitler o Traktacie Wersalskim, korytarzu i koloniach
jesteśmy

T E L E G R A M Y
ZWŁOKI HR. APPONYI PRZYBYŁY 

DO BUDAPESZTU

LONDYN PAT. „Sunday Express“ właśnie czyni traktat wersalski. Musimy Niemiec i zdecydowani 
zamieszcza dziś wywiad z Hitlerem , w się domągać rewizji tego traktatu. A kto tego dążyć.
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J U N K I E R
I Junkier, to był rycerz —  kolonizator.

W  poprzednim artykule p.t. „Sam o- On był- współtwórcą królestwa. On był 
bójstw o socjalistów  niemieckich44 przed- tym, na którym mogła się oprzeć jego 
stawiliśmy na tle poglądów m inistra Sfo- m ocarstw ow a rozbudowa. Stało się w 
rzy, rozkład i upadek niemieckiej partji Prusach tradycją, że najstarszy syn zosia 
socjalistycznej, dochodząc do wniosku, wał w domu, gospodarując na ojczystej 
że wobec dziś rozgryw ających się wy- ziemi, młodsi synowie szli pod rozkazy 
padków w Niemczech rola jej ograni- króla, do armji i do adm inistracji pań- 
czy się najzupełniej do roli już biernego stwa. Na tych ostatnich oparła się siła 
tylko widza. Na jej miejsce w ysunęła się karty.
w ostatnich latach na arenę życia poli- Faktyczną i praw ną przew agę w ży-
tycznego Niemiec nowa siła w postaci ciu kraju zabezpieczył im klasowy sy- rozw iązać iako ws
junkrów pruskich. Nią się z kole, za)- stem wyborczy, który zarezerwował ^ r a  do do ^ oju i dobrobytu,
mierny. wo głosu dla małej mniejszości: dla nich ,

11 właśnie. System ten, gwałcący w biały njemiecki
„O statni szlachcic 4 —  taki dał G ra- dzień wszystkie kodeksy pięcioprzymiotm d(^ onane na p0dstawadT"uc^Twyćh  ̂ i rzucone w roku 1919, nie są więcej ani jako niesprawiedliwość _

biec tytuł swej książce o m argrabiu Ale- kowych głosowań przestał obowiązywać równych Aibo Francja musi sie rozbroić odpowiednie, ani możliwe. Rewizja trak dziej dla nas nie do przyjęcia. Zagadnie ^  przyłączenia aietmii H tozyńsikiej do
ksandrze W ielopolskim, doszedłszy do dopiero z upadkiem Hohenzollernów. A w rozmiarach tak to uczvnilv iuż tatu jest tern konieczniejsza, że Francja nie to niedługo musi ulec rozwiązaniu. Gaedi-osloiwiacji. P rasa czeska; diomaga eię 
przekonania, że z W ielopolskim po raz Gutsbezirke, które czyniły każdego jun- N ie* albo też Niemcy musza być na stale powiększa swe uzbrojenia. Pocóż Wogóle niema mowy o powrocie Ho interw encji dypiomatyczaiej w tej spra- 
ostatni szlachta polska w ystąpiła sam o- kra małym feudałem na swej ziemi, do ró » poziomie p rawcja  jest że trak te wydatki na zbrojenia? Ja żądam, aże- henzollemów. Gdybyśmy wysunęli to ja wje.
dzielnie na arenie politycznego życia. O d- trw ały aż do 1925 roku. ta t w ersalski oka^ i  się nieszczęściem by bezpieczeństwo poszczególnych na- ko hasło,, t. zn. postawili republikę ZNÓW WYBUCH GAZU
tąd w prawdzie występowali jeszcze szla- j ak mówi Sforza: „les Junker ont reus- ^ ty ik o  dla Niemiec, ale i dla każdego rodów było zagwarantowane w rozmia- przeciw monarchji, to wywołalibyśmy W  NIEMCZECH
chcice, ale jako jednostki^ nie jako kła- si a manier merveille depuis longtem ps la innego ^  rach, jakie dyktują sytuacje je otaczające rozdział BBR U N . BAT. w  ta c ie  Ham-

Bez prowokowania katastrofy nie i ich bezpośrednie słuszne potrzeby. W  " b y ś m y z a m  ^  1 Y merau, w iP Ó łn w j, Rawiarji nastąpił wo&o
można dzielić świata po wieczne czasy zgodzie z Ligą Narodów mamy prawo . ’ , J t r  * dno zen* wiieczoriem wybuch abiomnikia gazu. —
na zwycięzców i zwyciężonych, a to domagać się takiego bezpieczeństwa dln azeoysmy pozostali zje c i Budyuek izjosfeił iziuipełnae 'zdemolowany. —

Co się tyczy zamorskich kolonij, to s;t,naży ołgrafroiwej'1 udalio się zlokalizować po-

BUDAPESZT. PAT. W miadizieilę (przy­
były do Budapesztu izwiłoiki hsr. Appomyi,. — 

do N a dwiOTtcu oibeicmi 'byli przedstawiciele rzą­
du, miasta, pafrkmemldu;,, i  itłumy ipufoiLicz-

którym kanclerz niemiecki rozwija swój wie — może rychło i reszta świata bę- Drugą niesprawiedliwością — wywo mości. . . ,
program w zakresie polityki zagranicz- dzie się również domagała jego rewizji, dził Hitler —  wyrządzoną Niemcom jest
nej. Kanclerz w wywiadzie tym oświad- Niesprawiedliwość,* usankcjonowana „korytarz polski”. Obecna sytuacja jest ̂  ŁoM,
czył między innemi: przez traktat wersalski, musi być naj- nienawistną dla wszystkich Niemców. łemjtlł

Pierwsze zagadnienie, które Niemcy P^rw usunięta, zanim możnaby się spo- Wydaje mi się, że wobec niemieckiej lu- nFMA1?rHF PD 4W  r 7 F c K,Fi 
świat cały muszą rozwiązać jako wstęp dziewać stabilizacji Europy i świata. dnosci, o jaką chodzi, nie mówiąc juz o J

Moje stanowisko w każdej poszczę- innych powodach, korytarz polski musi MORAWSKA OSTRAWA. PAT. Prasa
, to rozbrojenie. Na to zgadza się każdy gólnej sprawie będzie pojednawcze, ale być zwrócony Niemcom. Niema niczego, czeska 'j^mtestruje ostro- ptnzieci/wiko nowemu

ł-Fori —'-uiiecki ale rozbrojenie musi być P^ryż musi zrozumieć, że warunki, na- coby naród niemiecki odczuwał bardziej ^tiaikowi na giramitcie GzedhoistoTOcji ndo- 
. : rzucone w  roku 1919. nie sa wiecei ani iako niesprawiedliwość i co byłoby bar mieicidch sbac-ri naid.iioiwrv(ch z okaizifi 13-le-

sa, w arstw a, czy sfera. Piłsudski, Da- corde pa triotique“ ; bo nikt jak oni nie ol­
szyński, M oraczewski, to wpraw dzie miaj dyskutować patrjotyzm u. N ajpraw - 
szlachcice, ale terenem działalności tych dopodobniej w najlepszej wierze —  a ła- 
szlachciców był już proletarjat robotni- twQ jest w jerZyćj w to, co jest wygodne
czy. __skończyli na identyfikowaniu obrony

W spółcześnie prawie, k\edy W arsza swe  ̂ kasty z ocaleniem Prus i Rzeszy, 
wa była świadkiem tragedji W ielopolskie CZyż nie byjj pionierami germanizrnu 
go i wycofywania się szlachty polskiej na w sch0 dzie, czyż nie stali na warcie 
krok za krokiem z widowni politycznej w sch0dniej granicy przed zalewem sło- 
—  jednocześnie Berlin był widownią w iańskim ? To też powstanie Państw a 
wręcz przeciwnego procesu. Szlachta pru p 0 isj ĵeg 0 byj0  największem szczęściem

W ielka „ c z y s tk a "  w  Niemczech
BERLIN PAT. Jak donosi prasa, prze rozpoczęcie wkrótce wielkiej „czystki 4 

wodniczący frakcji narodowo - socjall- w Niemczech i nowej fali wzmożonego 
stycznej Sejmu pruskiego poseł Kube, antysemityzmu w łonie ruchu hitlerow­

ska" uosobiona w t . ‘zw. junkrach docho- d lT n ic ir  odtąd bowiem każda pretensja przemawiając w Hamburgu zapowiedział skiego.
rlr, Q\\/pi rhwafv. Bis- . , . ’ ■ , ____ îi„ ^ ________________  ___ ______  __ __ ________________

■ n — — mi ii u iii ii ni mu imi i iii mm ■ mu i ni   11m n—  r m a g m B m a a u m sa B B m  a aaa a mdziła właśnie do zenitu swej chwały. Bis- :unkrów miała się stać prawem  dla pań- 
marck oświadczał, że byłoby wskazanem, Jsfwa
aby urząd prezydenta rady ministrów inflacja uwolniła ich od wszystkich 
Prus mógł spełniać w przyszłości tyUo dłuaów; dwudziestu trzech m iljardów ina 
junkier. Tu więc szlachcic miał konstytu- rek& A|e> -eśjj stabilizacja zasrała ich bez 
cyjnie zostać uprzywilejowanym, tam si- d}u ów> zastała ich również bez kapita­
łą w ypadków po raz ostatni grał ja ooy Uważano za naturalne, by państw o

go im dostarczyło.
Natychm iast po stabilizacji w  1924 

roku Reutenbank otworzył im kredyty na 
870 mil jonów m arek; w 1925 —  27 Reu­
tenbank Credit —  anstalt 440 m ilio­
nów; D eutsche-G iro-Zentrale 800 i Goid 
diskontbank 250, Reichstbank 100, rząd 
pruski 132 i rząd Rzeszy 125, oraz gw a­
rancji za 2 0  miljonów; lista ta  bynaj-

Z A L E C E N IA  LIG I N A R O D Ó W
w sprawia sporu fapońsko-th ńskfego

swą rolę..
*A po latach nadziei, że rządy pru­

skich junkrów rozciągną się z Rzeszy na 
„M ittel“ i nietylko mittel Europę przy­
szła klęska. Pierwszy junkier, W ilhelm, 
uciekł do Holandji, arrnja, generałowie, 
dygnitarze epoki, leżeli zdruzgotane 
Przychodziły —  zdawało się p rzy n a j­
mniej —  nowe Niemcy, Niemcy Ebertów, 

Braunów.Mullerów, uraunuw. .. .. , mniej nie jest wyczerpującą.
Pamiętam podręczniki historji z tych 

czasów. Owszem, pisano w nich o jun- 
krach. Ale pisano jak o instytucji, która ‘4>sze w arstw y ludności, 
przeszła już całkowicie do mstorji.  ̂ 0 ^ 0  Braun, socjalistyczny premjer

Tymczasem, powoli, na szpaltacn ^  dQ i g 3 2  przyznałj że
dzienników ukazywały się coraz częściej ^ ratunkow a dla junkrów z samych
wiadomości o „O sthilfe"; z kolei w p ,o - _ prus ^ sch0dnich wyniosła za lata
wadzono ciężkie dla kraju rolnicze cłd jq  1 4  j s  około m iljarda marek. Po-
ochronne. T o  w szystko służyć miało wiel njeważ socjalistyczny m inister powinien 
kim właścicielom rolnym. Z niebytu poh- {u racze: w stydzić, nie mamy powo-
tycznego zaczął s i ę  powoli wyłamać jun- s ta fa w ygórow aną.
kier. Potem nastąpił silny dreszcz: dem o- > J  „ . Qtwn s t ..

GENEWA PAT. Komitet redakcyjny, który 
miał powierzone sobie opracowanie tekstu za­
leceń końcowych Zgromadzenia Ligi Narodów 
co do załatwienia sporu chińsko - Japońskiego, 
zakończył swe prace. Opracowany przezeń 
tekst zaleceń obejmuje trzy części.

Pierwsza przypomina postanowienia paktu 
Ligi Narodów, paktu paryskiego i traktatu 9 
mocarstw, podkreśla, że traktaty, te muszą 
być ściśle przestrzegane. Dalej przytoczony 
jest tekst iO zasad, proklamowanych przez ko 
misję Lyttona. Zgromadzenie ma przyjąć te

Doliczyć do iesęo trzeba ochronę cel- ^-przewidujące w szczególności autono L7unczyc uu „ I j e niiY Mandzurji, przy utrzymaniu suwerenno-
której koszta musiały ponosić najszc ści j integralności administracyjnej Chin, jako

warunek zadowalającego ukończenia sprawy.
Druga część zaleceń proponuje utworzenie 

komitetu negocjacyjnego, który miałby za za­
danie wprowadzenie w życie proklamowanych

przez Zgromadzenie zasad. Pierwszem zada­
ni Komitetu miałoby być przeprowadzenie

wycofania wojsk japońskich do strefy kolejo 
\vc‘. W razie trudności komitet odwołałby się 
do Zgromadzenia, które orzekłoby, która ze 
stron nie stosuje się do zaleceń. Do udziału w 
komitecie zaproszone byłyby Stany Zjednoczo­
ne i Rosja.

Trzecia część zawiera zalecenia dla wszyst­
kich członków Ligi co do nieuznawania pań­
stwa Mandżuko i nieczynienia niczego, co mo­
głoby utrudnić pracę komitetu negocjacyjnego. 
Państwa, które nie są członkami Ligi, będą z,a 
proszone do zajęcia tego samego stanowiska, 
Komitet 19-tu zbierze się jutro dla przestudio­
wania całości raportu. Nadzwyczajne Zgroma­
dzenie zbierze się w końcu bieżącego lub na 
początku przyszłego tygodnia.

Echa afery ze szmuglem broni
PARYŻ PAT. „Le Populaire* w artykule 

wstępnym podkreśla, że rząd Dolfussa był po­
wiadomiony o terminie transportu broni, przy

n • }• i. „ kiłizJ/MireLio Przez dwanaście lat państwo starało łapanego w Hirtenbergu i że broń pochodziła socjalistyczne, hitlerowskie, n z e z  aw a f z wtoch> skąd wyslamf  zostala do w £ ,ier. vvie

S S  -  " i s k o  g . t ! w p a *  ^ o J u n W w  m e .n ie j  w ^ d ze staro­
stw a starego feldmarszałka cesarskiego, :?y f  ? “ Ziara f  DOzbvto sie i

r r r T . r S ł f t  S"'kra najlepszej epoki. A po ty P w ersji długów (Um schuldung) junkrów, 
szym dreszczu jeszcze silniejsze pizebu- w ersp otug (Entschul-
dzenie, któremu na imię było: Papcn. a 'e « T ® “  ' J 4 wr f.--,, - =
G a b i n e t  prezydjalny von Papena —  to dung) przez państw o za ę 
byli junkrowie u władzy. ćwieć miljarda. Rzesza

chodziło z Włoch, skąd wysłana została do Węgier. Wie 
dząc o tern wszystkiem, gabinet austrjacki to­
lerował kontrabandę. Wspólnictwo rządu aust- 
rjackiego nie ulega przeto żadnej wątpliwości.

Dziennik domaga się zastosowania sankcyj. 
Jedną z pierwszych powinna być odmowa po­
życzki, dla której Francja przyrzekła udziele­
nie gwarancji „Le Populaire" wzywa Quai 
d‘Orsay do opublikowania odpowiedzi, otrzy­
manych od rządów w Rzymie, Wiedniu i Bu­
dapeszcie w tej kwestji.

1/4,

dwu
1 Prusy dostar- 

pozostały miljard

Narciarskie mistrzostwa świata
POLACY PRZEGRALI I W SKOKACH

WIEDEŃ PAT. W 7-ym dniu narciarskich 
mistrzostw świata pod Innsbruckiem na skoczni 
Isel odbył się konkurs skoków. Pogoda była

cnocoy z sam ego iaKiu, zc —y —------ XA, 1 0 0 4 . rrvv,, w  w v bardzo piękna. Trybuny przepełnione. Zawo-
sfery, warstwy szlacheckiej, to zjawisko s owych, stw oizony in wnmw 1,0111 PrzyPatrywał się również prezydent repu-

V . tr------ 7 konaniu olanu Davesa. Mowiono w piaw - bliki austrjackiej Miklas.
Na wstępie poza konkursem startowali 4 

mistrzowie norwescy, bracia Sigurd i Buerger 
Ruud, trzeci Ulleburg i czwarty Foerensen. 
Buerger Ruud ustalił rekord skoczni, skacząc 
na 74,5 metra. Kilka minut później jego brat 
Sigurd Ruud poprawił ten wynik na 75 met-

li | u i i n i  u w i c  u  . . .  , ■
Zjawiskiem tem zająć się w ypada już czyły miljai oblip-arii nrzem ^-

choćby z sam ego faktu, że rządy jednej uzyskano z Banku dla ob igacji pr 0

:ry, warstwy szlacheckiej, to zjawisko s owych, 
w dzisiejszej Europie odosobnione. Z konaniu planu ^ avesa’ : t ,

krótkim okresem rządów M ichała Karolye 
go i nadeszłą po nim rewoltą komuni­
styczną, w ładza do dziś dnia spoczywa 
w rękach m agnatów, w rękach w ęgier­
skiej gentry.

Komu, jak komu, ale junkrom pru-

Komisarz Rzeszy dla W schodu, T revira- 
nus, oświadczył oficjalnie na Komisji 
Reichstagu, że junkrowie nie oddadzą ni 
gdy ani feniga.

Nic też ' dziwnego, że junkrowie po­
zostałych prowincyj pragnęli nie pozo-

64.5 metra, Andrzej Marusarz 54 i 57,5 me­
tra. Najlepszy wynik miał Stanisław Marusarz 
który skoczył 66 i 71 metrów. Ze Szwedów 
Erickson 64.5 i 66 m., z Austrjaków Grzegorz 
Hoell uzyskał 69 i 71 metrów, Gumpolt 59.5 
i 70.5 m., Reinl 59.5 i 66.5 m. Oficjalne wy 
nii zawodów i kolejność zawodników nie zo­
stały jeszcze ustalone.

OSTATECZNE WYNIKI
W1IEDEŃ. PAT. Ojgłioisziotnie ofiejiataie

tiapewno nie wyrzekliśmy' się naszych żair. Ofiiar w  M ż ć a d i a le ibyio, gdyż e k -  
aspiracyj kolonjałnych. Również i to za splozja. aaisitąipita po opuszicBenki zabudio- 
gadnienie winno być rozwiązane sprawie rwiań p iz a z  noboitniilków.
dliwie. Kolon je są nam tak samo potrzeb NACJONALIŚCI IRLANDZCY NIE 
ne, jak i każdemu innemu mocarstwu. WZIĘLI UDZIAŁU W OBRADACH

SEJMU
DUBLIN. PAT. Powszechnie oczeikj- 

[wiany udzliiai ozłoiników-. pairiiaimeinitu Iriłairidji 
PóŁnocaiej, jniacjonialliiistów Mandlzkadh, w 
posfiiedzietoLu njoiwoobrnegio' sejm u Wotoegio 
Państlwa^ tnie -doszedł -do sikiuitkm Pow am e 
wizgi ę&y na.t/ury poJityciziniej wpł-j^ę!^ 
zainieichanlie iw' 'Oisitatiniej -naemal cOwil (pud- 
rni, któiry m iał być -wymazem pno.testbu — 
pnzecim^o (podiziałłowi I.r&iamdji.

D Y M I S J A
MOSKWA. PAT. KiomlislaTz zaoptaitiry- 

wataia ZiSiRR Brioohanow 'oflrrz-ymał d^- 
na bezczelną głupotę I«

CIEKAWY ODCZYT MILLERANDA
BRUKSELA PAT. Byily prezydeinlt Re- 

ipiuiblliiki Enamicanykiaj Miillerlainid (wygłosi! w  
Binulkseiii-, woibOc panzedsfcawdideli śwdaba po- 
iMtycianieigia, 'dyplomacji oraiz micanie przy­
byłej paiibil:iic!2mioiści o-diazyt, w  fetdrym oma- 
wdając ptrąldy idleolwB, iw okineisie odi 1919 

dał nowych wyborów parlamentarnych przed onofcu dto 1933 .rokiu, 'zatmaczyłj,, że idea stiwo 
elekcją Prezydenta, ale w szczególności sta- rżenia pdkojlu powisizetahntego o- której iiaik 
wiał to jako warunek udziału swego stronnic- dłuż -o mówii silę diziś w  Europie, nie jies.t 
twa w akcie wyboru prezydenta.

„Od spełnienia tego warunku uzależniamy 
•stanowisko nasze w akcie wyboru Prezydenta"

Tak brzmi owa cytata z „Gazety",, a dla­
czego napiętnowaliśmy go jako polityczny' do- 
lus, to uzasadniliśmy szczegółowo w owym 
artykule. Obecne oświadczenie „Gazety War- 
szawskiej‘“ przyjmujemy też jako najwidocz­
niejsze i słuszne wycofanie się z tamtej tezy, 
jako ograniczenie się do dezyderatu, by przed 
wyborami Prezydenta miały miejsce wybory 
Izb ustawodawczych, bez wiązania z tem ja­
kichś warunków, jak o tem mówił stenogram 
mowy. Tylko poco ludziom wmawiać, że atako 
wali coś, czego nie atakowali i kastrować 
sens końcowy przemówienia własnego leade­
ra? I poco grubjanieniem pokrywać odwrót?

Notatki polemiczne
Po naszym artykule „Nieodpowiedzialni" 

„Gazeta Warszawska4 pisze:
„Prezes Klubu Narodowego, prof. Rybarski, 

oświadczył w Sejmie, że Klub Narodowy uwa 
ża, że przed wyborami Prezydenta Rzeczypo­
spolitej należy powołać Sejm i Senat w dro­
dze wyborów uczciwych. Na to prasa sanacyj 
na, w szczególności „Słowo" wileńskie, skwa 
lifikowała to wystąpienie niemal jako zdradę 
stanu. Odpowiedzi na to nie zamieszczamy. 
Zwracamy tylko uwagę 
tego stanowiska."

Ten wykwit polemicznej elegancji nic nie 
poradzi jednak, na to, że wedle 'sprawozdania 
z mowy sejmowej prof. Rybarskiego, w tejże 
samej „Gazecie Warszawskiej" prof. Rybarski, 
nietylko (co mu najzupełniej oczywiście wol­
no, i czego nigdy nikt mu nie negował) źą-

■wcialte nowa, z podoibni) bowiem imicjańy- 
iwą, w ystąpiła Polaka, już w  XVI /wieiku. W 
oikłneisie -tym. mianowicie Ptofefka pirojetotio- 
w aia (sibwonzeaiie w  Eunoipiie jednej w iel­
k iej (republiki idhi-ae^cijańskiej.

PAPIESKIE UROCZYSTOŚCI 
W PARYŻU

PARYŻ PAT. W niedzielę przed południem 
w katedrze Notre Dame odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo z okazji 1 1 -ej rocznicy 
koronacji papieża. Nawa główna przybrana by 
ła chorągwiami pontyfikalnemi i francuskiemi. 
Nad tronem biskupim umieszczono herb papie 
ski. Na uroczystem nabożeństwie obecni byli: 
przedstawiciel prezydenta Lebrun, przedstawi­
ciel ministra spraw zagranicznych, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, liczni deputowani i 
senatorowie, członkowie rady miejskiej i tłu­
my wiernych.

rów. W dalszych skokach Foerensen skoczył Wiyłnlilki koinlkaiir,au islkdkiófW' iotwairity,ch na 
81 metrów z upadkiem, a Buerger Ruud poprą amsitirao-sftiwafdh świaitłai w  Iintn^brucku twy- 
wfl na 82 metry, ale również z upadkiem.. jkaiaally, że zaiwiotdlniicy ipłodlŝ cy zajęli j-edlnak

. róz”ych ur?‘ dialejkde •miiejt&ca. Pietriwisizy tz PolLaików- —
skim nie możnaby było zarzucić, że nie s ta ć w  patrjotyźm ie w tyle Mimo sprze- j fo ^ o o jń r  się ^ i t o z  cały lŁusaae|k s ię  m  8_mera
wiedzieli czego chcieli, lub ze nie chcieli ciwów junkrów z Prus^ W sc o nich, kto- poza Norwegaini) startującymi poza konkor-’ miejscu, BnanisŁw Czech aż ma 27-m. Ma- 
tego, czego pragnęli. Ich stara  dew iza rzy woleliby zachować wyiąozny mono- wyróżnili się Szwajcarzy, Szwedzi, Aust- imaamz SltaiisJaiw .oisdąjginął (wprawdzie — 
klasowa odznaczała się szczerością: „3ei poi na obronę zagrożonego germanizmu, rjacy, Polacy i Niemcy. Czesi i Włosi osiąg- wspamjiiałe wyniki w sikioikiaicih., alo,., jafk się 
der Konie absolut dass er unser4n W illen przyznano podobne korzyści junkrom Po nęH również niezłe wyniki. oSk&zaiio, lobn /sikoki Ibylły iniieistety z upad-
tut“, niech król będzie absolutnym, byle- morza. A praw dziw ą groteską już było, 2  po J ^ w  kiem- W  Marosia™ aklaeyii-
by spełniał naszą wolę. gdy z kolei junkrowie z Oldenburg,i za- f?  !

Musimy się przedewszystkiem  zasta- częli mówić o niebezpieczeństwie noleii- 
nowić, czy junkrowie posiadają rzeczy- derskiem, a junkrowie ze Szlezwigu wy-
wiście siłę, którą się im ogólnie przypi- stąpili z niebezpieczeństwiem duńskiem. co robili, gdy wpadli na pomysł ofiaro- 
suje, czy posiadają nadal te w artości, o Przez 14 lat zarówno rządy socjali- w ania Hindenburgowi, jako wyraz hołdu 
których mówił Bismarck, i które wyda- styczne, jak katolickiego centrum ustę- zwycięzcy z pod Tanenbergu z okazji 
ły Bismarcka, czy przedstaw iają zawsze powały przed żądaniami junkrów ; ale 80-lecia jego urodzin, majętności Neu- 
siłę intelektu i charakteru? socjaliści ponoszą znacznie większą wi- deck, m ajętności tak źle administrowanej

Geneza historyczna junkra sięga za- nę. Przedewszystkiem  dlatego, że ich i ^  biednej, jak nią może być jedynie 
konów rycerskich naw racających na doktryna była krańcowo sprzeczną zc majętność w  Prusach W schodnich, 
chrześcijaństwo krainy nadbałtyckie, Pm  WSzelkiem uprzywilejowaniem junkrów ; jjj
sy, Żmudź i Litwę. Te zakony rycerskie dalej socjaliści byli u władzy w chwili, Mianowanie Hitlera kanclerzem Rze-
—  głównie Krzyżacy —  rekrutowały się kiedy monarchja Hohenzollernów upadła, szy> ma na. ceiu wykończenie go wobec 
ze wspaniałego m aterjału bojowego, en - a przerażeni i^ zdezorjentowani ju n k ro -  lhias niemieckich. Okaże się bowiem, że

tema:
pozo-

feoiwał sdę aż na 67-m miojisicu.
Kodkuns wiygnał nle.spofdlziewainiie — 

■Sawajcair. 'Raymaond Maireefl iz niotą 224 i 
sifeoilcaimi, 69 j 70 i1 pół imettra.

Drugdie -miejistoe izająił Niiemiec. z oze- 
iakiegio zwiiąizlku HDW  Burfktartti a miotą 213 
i isikioikianai 69 i 70 mjtr. Tteeieian -biyX p;i.enw - 
•szy 0e Sfk'a nidyuawów Enidkissoni Svetn — 
( Szłweclja) tz iruoitią. 210,90 i  -̂k elkami 64 i  pół 

3 .66 . N a 8-mem miojiscu slkiliasyfiikowad 
się piieirwiazy z Boi.aików Izydor Łus.zozelk z 
nottą 200 i slkioikiami 57 i 64 1 pól. Bmomii®- 
®aiw Oziadh —  27-me mi.ejisce z inldtą 178,7 i 
islkcikatmr 50 i. 55. sPiofr1 Koiesair aż 61-e 
miiejac© z ntotą 156,3 i, ił-ilectkami 54 (iz upaid1- 
fciem) i  56. Na 73-m mientsicu ziniaTazł się 
Lejgieirisiki Jatfi) — 109.4 ip„ 53 i  pół i 57 m. 
(tein; osittaitai. <z 'upadkiem). Na: 76 miejsetu 
s-Miasyfikoiwiał s ię  Maruisarz Stanisław z no 
(tą 106(2 i .skokami1 66 j pół i  71 (oba z u-

ty rycerskiej Europy. Z początkiem XVI w je oczekiwali po swych rezydencjach mi-raźe roztaczane wyborcom na 
wieku skutkiem wojen zakon chylił się końca swojego świata. przyszłego państw a były tylko i
ku upadkowi. Ale znalazł się genjahiy ć Bruningowi nie poszło lepiej. Ale stały słowami.
wielki mistrz, który przeszedłszy na pro przyw ódca Centrum może się choć po- j ak długo Hitler pozostanie kancE -
testantyzm  sekularyzował zakon, ogłasza chwalić, że upadł w 1932 r., ponieważ rzem z zaufania prezydenta? Na to odpo- p^dfci-em).
jąc siebie udzielnym księciem (1525). V/ przedstaw ił Hindenburgowi projekt du- wiedź daje nam stara dewiza junkrów  ...____________  ___ ________
ciągu najbliższych dwu wieków połączo- żej kolonizacji wewnętrznej w Prusach pruskich: „Sei der Kónig absolut, dass “ ----  --------------
ne z M archją Brandenburską terytorja, W schodnich, z wywłaszczeniem m ająt- er u n se^n ’ Willen tu t44. Tylko zam iast POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY,
stały się kolebką królestw a Prus, prokla- ków najbardziej zrujnowanych. króla trzeba tu w stawić Hitlera. OPARTY NA KRAIOWEM WŁÓKNIE
mowanego uroczyście w r. 1700. j unkrzy w schodnio-pruscy wiedzieli Mieczysław Pruszyński _  k u p u j  SAMODZIAŁY LNIANE! Projekt

kościoła Opatrzności, który jako votum narodowe ma stanąć w Warszaw!:



S Ł O W O

S p r a w y  P .  0 . W . na W s c h o d z ie  Uroczysty akt wręczenia nagród artystom
Dnia 17, 18, 19 II. b. er. odbędzie <sdę -w Watoem Zgiromadzęniu otozyomiją imńywr- WiARSZAWA. PAT. W  medlzielę o jatką r.ząjdl przywiązuje do, życfia aottysty- 

Warszaiwi Źjaizd Zraeszenia P. O. W. na dńaOine iziniżki -M ejaw ę 'na Masę II ińb III g.oidaiaiiie 5 rpp. w -saloanaiclh M-s/twa W. R. i -cztaetgp i  Mlbąnalteeg©. _ ,
Waohod®iie Poniżej podajemy Jsoimuntot w iryfadkości 75 proc. »ql0. Wacnsizawy i z O. P . p. min. Jęidirziejtejwte- ploictejlmjował Po iprtaemówaenm jp. m-imuster woteezyt 
Nr 2 Zarrzadn Zrzeszenia w  oprawie z j a z d u .  powrotem. herbatą girono a;ritysitów, którsąy. izeibrah oidlzmlalkl Jsrayiża iofioeirska^o Pollionja Restu-

W zwią-zikiii s  tem piretsimy >o- nadsyłanie się, ażeby asystow ać pr/zy uiroezy&taści luba iinż. M^cszeńskiemu, tfwórcy gimachu 
KOMUNIKAT Nr. 2 .'zjgłoiszień najpóźniej do dnia 7 flłubegio. wiręctzemia. pańsitwioiwej nagrredy litera ©kie j M-abwia Oślwiaty, ora z, adizmialki krzyża ika-

W ślad! za komunikatem Nr. 1 Zarząd ^  Zigiotazendu prosim y Uaidisylać wcze- i muzycznej oraz ipirizy dekoracji1 -artystów .wallerislkie.gio Polloraiią Restiitfuita iznaniemu 
■Zrzeszenia i  Komitet Organizacyjny W al- d:i,a ^umożliwienia. Komilebowi Or^a- odznaiczomydh w  disbopadizie ubieglegio iro- śpiewakowi W acławowi Brzezińskiemu. Z
magio Zgromadzenia, przypomina', że W al- n.iiaa,ey'jnemu żałabwienia form alności ziwią- iku OT'de;rem Poknja: iReisttltulta i złotem i koliei szłoltemi. krzyżami zaislugi1 /uiddk-onoiwia-
ne Zgromadzenie Zrzeszenia odbędzie się sairjy;Cih.^e zniżkami koHejowemij,, .zatkwalero,- krzyżami zasługi. ni 'Ztoislali: Jul jfusiz Kaiden-Bandjrowski, re-
w  W arszawie w dniach 17, 18 .i 19 lutego .vV)ajI1;i,em a wyżywieniem. Pan miniisibeir Ję/dirzejewdca w ygłosił mi żyisefr Rainoi Borowski, Leopold Bienenibał,
b. r. łącznie z uroczyislośeiami 15-lecia ’ Specjalnie iPeoiwiaiaźki, m ieszkające na .wstępie krótkie prizemówiemie w kibórem Piiotir Ohoyiniowski!, Jarosław  Wojeneohow-
przebicia s ię  II Karpackiej Brygady Leg- ,V),r0l^-;ncji i potrzebujące, kwater są  pro- s-cJharakteryizowa! ciężkie poł-ożenie sztu- s,ki i Aniela Zagórska:,
jonów pod Rar.ańozą, według niżej' projek- SZi0tile 0 iwnześniejisize poiwiiiadomieniie Ko- ki .w okresie obecnym  ii wytratził nadzieję, Po skończonej dbikoracji p. m inister

miitetu. czy przyjadą na Walloe Zgromadzę- że uieibiaiwem powrócą. idUia stóbuki lepsze wręczył państwową iniaigrodę literacką Wa
infie. Ich. izaikwaleirowalniem izajmie się  czasy. Pan. m inister zaznaczył przytem, że ciawowi Berentowi, izaś państwową na igro-
'Klub Peowiaczefc K. N . 3. oirdery, które w  im ienin p. Prezydenta dię muzyczną- dyrektorowi KJomiseraraitor-

, , , 0 n. o " ' Przy Egłoszeniiiadli należy dioiączyć 1 zk Rzeczypospolitej wręcza- artystom  oraz jum Wairszaw(sk:iego Eugenjusizowi Motraw-
skowych pocztpw sztod n eow ych  .poszczę- ^  2jnjaezjk.a!Cih pomtowydh na. koszta poieco- ,nagrody państwowe m ają być wyrazem skiemn.
g  d ^Akadamiu J  śali Radv Mień ne(i P ^ esy lk i karity uczestnictwa, zniżki ko |toisam(ku państw a d!o isżtufci! i' tej wagi,,Godlż 19 Akademją w sa li Rady M ie>  j f - legitym acji czionlkowiskiej. —  -  -  -
sfciej .'zorganizowaną .przez K om itet O rganu -UJ owej 1 J  ̂ ^  - - - ■

Le n tza  w  IPS

towanego programu:
17 LUTEGO, PIĄTEK

Od rana przybywanie do Wanszawy w-oj-

aacyjny Walnego: -Zgromadzenia b. Ozłon- 
ków P. O. W.

GodiZ. 21: Zakończenie Akademji.
18 LUTY, SOBOTA.

Godz. 9.10: Nabożeństwo żałobne w
kościele. Garnizonowym P W  Długiej-—^

5 ) Zalc wat er owianie przewiidżi-an-e jest 
indywidualnie w  cenie 1  tał. i  iźbiotrowe w 
salach żołnierskich po 50 -gir. iza dobę.

S p s rts k ja d a  s d w e la n a
Ptraed dwoma tygodniam i pisaliśm y o takjudy na rclk 1934 uizasaldiniił następujące- ga zkolei pośmiertna wystawa prac Stanisława cznemi znaczenie dokumentu historycznego, p 

Członkowie zamiesżka-lii w W arszawie wuelfcitej mliędzynianodbiwcj imprezie spor- mi wizględlami,: 1) sliabem uświiadomieniem Lentza. Pierwsza wystawa pośmiertna Lentza nieważ dorobek artystyczny Lentza jako portr

W Instytucie Propagandy Sztuki została o- w malarstwie portretowym.. Dzieła te posiada- 
twarta wystawa „Szkoły Warszawskiej'1 i cl;u ją dla nas poza wysokiemi wartościami piasły-

tre
pircszeni są  o izgłostaCnie widlnych kwater 
nąi pcmieszczeaie członlków iz iprowincj.i.

6 ) W yżywienie w  Wairszaiwi.e: czŁonkc 
-za LegjShiistów II B ryg. i  Peow.iaków K. wie będą korzystać z wydatnych zniżek 
N. 3, poległych na Ukrainie i innych te- kasynach cfic. i podofic., gdzie za kairtami
renach Rosji. uczestnictwa Calcdzicnne 'wyżytwiemie w y- zaiinte^s-ować uaisizych idaiemimifcairzy sjpoirfo- niego iskadjomu. 'Budową bioWiem nowego

^ Godz.. 11 -ta : Pdgrzeb n a  'Powązkach — ;nies<ie 3 —  4 zł. wydli, ktiórzyr organizowali wyciecżke na ktladjonu w  M oskwie przeznaczonego nia
Bohafterów II Brygady : ś. p. płk. dypl. — iPo/nadłbo członkowie będą mogli korzy- Spartakiadę do Moskwy. igrzyska i obliczonego n a  100 ,tys. wńdtz)ówr
Szula Bogusława., kpt! Brandysa. Rudlolfa, steć z w yżyw ienia żołnierskiego tego od- Prezes. Wszetóhzwfiązkiowel R ady Fizlkuil- ciągle się  opóźnia-,
rc-tim. Mączki Jó-zetfa, sprowadzonych z Ro- działu gtdlzic będą mieszkać. tury Antipoi\y przełożenie ieirmimiu ;S,pan--
sji Sowieckiej. Róiwmocześnie iprzeni-esie- Całodzienne wyżywteni.e żoLiiersikie ko­
nie dlo wspólnej, m ogiły awłok ś. p. mjr. sztuje 93 gr. -z dhOiebem.
GniadCga 7) Całkowity koszt pobytu w W arsza-

Godtz. 15 —  18: 1) W stępne pcusiedize- wi-e t. j. utrzymanie i  miesźkanie w -g  w y-
uie
szenia
(K. N . 3) d la  idókonania wyborów władz erzas pobytu.
W alnego Zgromadzenia!. 8 ) Dyżury na. dworcach kolejowych:

2) Obrady wybranych -Kcmiisyj i Korni- N a idiworcach Gliówniym, Gdlańskim, W U
sji Rewizyjnej nad' m aterjąłem  pirzekaiza- leńskim i Wsch'odłniim będą zorganizowane ^ ____
nyrm. pmzejz Zarząd Zrzeszenia i Komitet Or- dyżury -delegatów Komitetu K. N. 3 łącz- główna
ganiżacyjpy Walnego, Zjgromadłzenia. r ie  z delegatam i Komitetu 15-iiecia R a- — -

3) Ukonstytuowanie s ię  Kół iberyitor- rańczy.

Subwencje m badanie 
rana i chorób w eneryczn.

Polska Akademja Umiejętności rozda
     . _  . # , ______ ______ _____  ..   ____J j r ,—T«,- Bieg puń na  500 m etrów: piieirwsrza — w kwietniu b.r., z funduszu ś. p. Pawła
plenum .Walnego 'Zgromadzenia Znze- żej wymienionych inąjńiżsizydh kosztów -wy Karmi-oinkowiskiem rozpoicżęły się. — Lenaj 1 min. 01 ®eik.(„ druga K&łattówna:- — Tyszkowskiego subwencje na rok 1933
.ia b. członlków IPO'W na Wschodzie — niesie -około 2 zł. dżiemniie ń  j. 6 <zł. za cały z^wody/pań  i  painów w  jeżdizie szybkiej n a  (WTC), -tlrzetc/iai Norwaclka (AlZ8), czw arta na badania przyrodnicze i lekarskie,

WalasiewCiwRi na zawodach łyżwiarskich
WARS(ZA.WA. PAT. W rafieldłzielę na je -

_  % V  Ź'i. • ;VmŁ̂ mi
MOHEKÓIflZrU.

iboidEie. W arunki aitimosferyiazne pomyśllne. Walatsiewiiiczównai. przedewszystkiem  mające, łączność z pc
W piarWisaym diniu m istezostw rózeg- Bieg na, 1500 mbr.: pierw,sza -Lena 3 min. znaniem istoty choroby raka i

ŚWIAT I ŻYCIE — zarys encyklopedyczny
współczesnej wiedzy i kultury, opracowany
przy udziale najwybitniejszych uczonych, i

 ̂ A y K" specjalistów polskich. Redaktor naczelny: dr.
ChoroD ZygmUnt Łempicki, prof. Uniw. Warsz. Redak-

ram-o diwia. Wiegi pań  i  darte Mciniknrenęje 26,4 sieik., -dlnuiga. Katotówinia, .tazecia W ala- wenerycznych, lub ich leczeniem. Zgta- cja“ dr. Anna Chórowiczowa. Wyd. Książnicy 
pamówl IW -blisgadh pań Stiamtawiała W ala- siiewilezioiTOa. «zaiacv s-e o subwenc-e powinni w yka- Atlas (Lwów, Czarneckiego, 12). Wychodzi ze-

Bieg panów ma 500- metrów': pierwszy — t -  ‘V J 3 . . . . c-rutomi

jailno - hikt-otryetznyich ib. ezłońków K. N. 3 Członkowie piizjyjeźdlnd winni1 zgłaszać ,ptrtzypuszeizać, że po patru trenirn- seik.

S ty l i  technika zaoor-ezentiowane przez Ka(bl;airdziyik (A 0S) 50,8 sieik. (wymiik bandizo z a ^> xz unueją pracować sam odzielnie Trzeba z uznaniem i zadowoleniem przywi-
WMuaiewitczsównę wiylpadily d/oiskotuale. — dóbry), dlrugłi! Striziyżewskii ((AJZS) 51,2 naukowo i dołączye spK->, względnie od- piękną inicjatywę zasłużonej firmy wydaw-

wybór prizewodńiczących i  sekretarzy.^ s ię  de dyżurnego deięgata R- hl. 3, który Wiaiatsdew.iezófwirfia.' 'źdolliną będż.ie
siągii
Nehriingeiwej.

bitki prac już drukowanych. W podaniu niczej, która rozpoczęła druk oryginalnie pomy-
o-

Godż. 18.15 — 119.09: W ymarsz do Ból- wyda karlę ue^estmiicitwa (o  iłeiby nie otrizy- îĵ ioinąć ;poźilom wyiailk-ówi miisitcizymi świata  
7|gadą Legjomów, — m ail pocztą) polecenie Ikwateruu-kiowe, — Neh'riin!geiweT.wederu łącznie iz II Brygadą  

celem ^ożeni-a hetdń Banu Ma/rszaiłkowi. adiresy do kasyn efiic. 3iu!b ipiodlofie. względ- 
Miejscte źbiórki ^podanie 'zostanie na Zgro- nie bony na: _ w ikt żolsnier-ski, bezpłatne 
madzemiiSu.

Godz. 22.00: Raut Zrzeszenia b.

W t t w ,  ^ 6 *3^  m. ..wyeiąńył E a -  podany być musi tem at i plan zamierzo-
.rczy-k 9 m. 48,0 s. Dalssze m iejsea za:jęli nej pracy oi az kwota potrzebna na jej njonym przewodnikiem dla młodzieży szkolne.

Mi-dh®lia(k ii Strzyżerwlśki.

wistążeczki zjazdowe z mapiisem P. O. W. 
Wschód K. N. 3, m iśk i do teatrów i- kin o- 
raz ewentualnie diodątkoiw-e wyjaśnienia.

9) Kom itet Organizacyjny Walnego ^ył się w  miiedżielę piizy olibnzymiem zain- Zwycięstwo to- było- odl pewnego śtfopmia n ie nioże służyć na pokrycie kosztów po- porządku krótkie wiadomości o ważniejszych.
Z-roma/dlzenia pros? wszystkich obyw-ate- teresowanllu pńbliozności, mecz botksensici aelhiaJbhiitącją za porażkę reprezentacji na- cjróźy j utrzymanie, biegający się o sub Postaciach i faktach historycznych o ważniej& it* j j  _ — j,_. .̂i------------ — «rr— „j   . i J W i f J  , A i . • • szych miejscowościach historycznych oraz wy-

wencje mają wnosić podania do Polskiejli rałon-ków — izamieszlkatych w W a iw w ie  pomi^fey dKużyuoiwym m is tae to  
o kskaiwą psomoo w 'organizowaniu d-yżu- Bolakiegosiak ieg o  —  Policyjnym  Klubem, Spoirto- skłałd dlrtużyny niiiemieckiej byt prawie .idón Akademii Umiejętności do 1 ma 
rów .na 4 ^ h  <>.arcaidh kolejowycli w dm. " W  »  dm^nio.wym mistraem  Sląeka tyrazmy to  .sikteton neprieaenltlatójli Ś M k a  O- . > , Jj  a zm ,lieiszj ,

Niemieckiego .;Box - Club Obeirschles:ien“. ipoillskuego. ; roKU* ^  wzgięuu na znniR^Mn

kaw BOfWKN 3 zorganizo^iany iprzez ikRiP 
Peowiaczek K. N. 3.

1) Część wokailno - muzyczna.
2) Tańce.

19 LUTY — NIEDZIELA  
Godz. 10 --  11: Złożenie W ieńców  na 18 i 19 'lutego —  ma co potrzeba sporo Niemieckiego

Gróbie Nieznanego- Żołnierza przez Korni- oisóL. Ponadto potirizelba n)a te dn-ic Dmużjiniaj polską odlnisła-
tet 15-łleoią Rairańczy i  Komil-et. Organi-za- żurnyeh do Seferełtąrjątu na Wilczej 29 m. 3 B B H B H B S S D H H i
cyjny W alnego Zgrcmadzania K. N. 3. Wobec tego- prosiimy o  zgłaszanie sw ych

Godz. 12.00-: Akademja. ku uicizcizepiu uałuig. Zgłostzieaia i.są przyjlmoiwąinie w  godz.
15-il/ac.i-ą. Rarańczyj,, 'zorganizowania przez 18 — 20 we wtorki i piątki, osobiście, te-
Komitef 15-'l-eaia- Rairańozjy. Iefomiioznie ilńb pisemni-e.

Godz 14 00 —  15.00: Prze,rwa obiadową. K om itet Organizacyjny K. N. 3 chciał
G o to  1S .00-1S .30: O b i« ły  ptenum W al- ^  nstaOK 'tych dyżurów i~ ^  ^ iriy/jrtmift ro mrrruniP .a hw -n ip ihwnni n,i,p-nnir*7J! r: Irnw

Niemieccy bokserzy gokonaoi w Katswici'h
KATOWICE. PAT. W K ato wieżach od- stwo, bijąc Niemcowi iw stosunku 11:5. — cjonowanej za granicą.

wykonanie. Pierw szeństw o mają prace o \ uniwersyteckiej. Encyklopedia będzie sę  
charakterze doświadczalnym. W bardzo składała z dwóch części: w pierwszej (t. I—
wyiątJTowych w ypadkach może Komitet IV) będą podane artykuły z najróżniejszych 

J / r . „ ■ . dziedzin życia i nauki, obejmujących cało-
zezwolic na wykonywanie pracy subwei. kształt pewnych zagadnień, — w drugiej zas 
‘ lecz subw encja (t. V) zostaną umieszczone w alfabetycznym

Śląska szego Sląsika w  Bytomiu, tem  bairdiziej, że

piękne awycię-

W  X I ROCZNICĘ R ZĄ D Ó W
Jegs SiiflĘtobliwości Ojca św. Piusa XI

dy funduszu w obecnym roku będą przy­
znawane subwencje tylko na podania bar 
dzo silnie dotychczasowym  dorobkiem 
naukowym petentów  uzasadnione.
nanuaru rywtu..

Caia Wileiiszczyzna obchodziła dziś uroczy Akadetnję zagaił pięknem przemówieniem
(b Gyłnmlkiów P  O W '™d.ztelić pracę aby u ie  było nieporządków ście 11-tą rocznicę rządów kościołem katolic- dr. Kazimierz Niżyński, dyrektor Banku Zwiąż 

i W s c h ^ ^ N  3 iw Ka:sryn.i-e Gaimtzanowem w  C!Za>̂  m-oczyisitościi kim jego świątobliwości Ojca świętego Piusa ku Spółek Zarobkowych, kreśląc działalność
przy uL Al. Szucha N r? 23. 10) Zarząd, Zjirzes.zeuia i Komitet Org.

W / M T O 1 -

jaśnione będą trudniejsze pojęcia i terminy, 
marca 1933 któremi czytelnik spotyka się w szkole, w zy- 

ie docho ciu i w  książkach. Przy każdym wyrazie, 
objaśniamy w części drugiej,t.j. V, podane bę­
dą stronice, według których czytelnik znajdzie 
obszerniejsze objaśnienie o danym przedmiocie 
w czterech pierwszych tomach.

świat i życie wychodzi zeszytami, co 
miesiąc, z wyjątkiem dwóch miesięcy letnich. 
W ten sposób rocznie będzie się ukazywało lu 
zeszytów, stanowiących pokaźny tom, zawiera­
jący około 1200 szpalt bogato ozdobionych 
ilustracjami. Prenumerata roczna jest wyjąt­
kowo tania, jak na takie wydawnictwo, bo wy­
nosi zaledwie 45 zł.

Zeszyt pierwszy zawiera szereg artykułów 
na różne tematy od „Abecadła" do „Alp". Ar­
tykuły te nietylko podają cenne informacje, ale 

ze. odznaczają się piękną formą literacką, wskutek 
czego stanowią ciekawą lekturę.

Świat i Życie jest wydawnictwem, zasłu-

i2 H a sJ

■wszelki© istamaniia aib/T pobyf etzloakiw w
■ lt> n  w  sfolliey był jatonarjtiańszy, jafcnaówgodn-ej- 1) iWEayiscy b. CzUmlkwie iP. O. W. oa szy j

W.sohioKłzie (K. N. 3), uiczieiatiiiicizący w  uro- Pnasimy wtee o  jofena-jir^dhlejSTO na.d-
czjysitoaciaioh aoaadioiwnydi moigą o-teaymac od 5y ,ta a i .e ^ * 0 33*  raa ikotejow® i k w a-
swoich praelońonly-dh 3 'dlnaoiwe urlopy o- (eil.y — wispólnie .czy też iinłdiywdidinatoie.

PRZEGLĄD LNIARSKI, kwartalnik 
szyt 4-ty, r. 1932 (III rok wyd.) Wilno,
Jacka. 2 . t .

prezydent dr Maleszewski, wojskowość płk. wie, przypominający że w momencie, kiedy boi Ukazał się zeszyt 4-ty kwartalnika „Prze- g»i?cem na jak najszersze rozpowszechnienie
Leon Pichl, przybyły z ramienia organizacyj i szewicy podchodzili ku stolicy Rzeczypospoli- gląd Lniarski", wydawny przez T-wo Lniar- Ł . '"“7"  '      •
stowarzyszeń.  ̂ tej, i cały korpus dyplomatyczny wyjechał — skie w Wilnie, pod redakcją d-ra Janusza ja- JESTEŚMY 2A  BIEDNI, BY KUPO-

O godzinie 1 po poi. rozpoczęła się uroczy- nuncjusz Ratti, obecny papież, z całą stanów- gmina. Zeszytem tym zamknięty został trzeci JVAć RAW Fł NF  KIIPIJIMY SlAMfl
akademja w sali Śniadeckich USB. czością i głęboką wiarą oświadczył, że pozo- rok wydawnictwa , Przeglądu Lniarskiego", tc- r k u r u jm i omifks\In M i4a!/A»*A\iro l̂olonia iicidii/i elortln nr Ja 5    I 1  ! •.      i  / 1? 6 A h \A) VI

kio îcziiiośtoiofwe oid( 17 ido 19 Olutego włąciz- 
nii-e. Pirezyńjum RaiĄy Miinistirów >wydało 
odpowiedui© zianządzie/ndia

Kartia uozeisitiniiotiwia izniżki kolejo^'©

sta
Na pod jum, udekorowanym zielenią, ustawi stanie w Warszawie i 

ły się w póikolu delegacje stowarzyszeń, orga skiego w nieszczęściu, 
nizacyj i młodzieży z kilkudziesięciu sztanda-

2) Wolin© wnioski’ iczłomików, które m a- wan]u 
ją  być ptrzedyiskruifcoiwane na. Wailńem Zigro-

nie opuści narodu poi go jedynego czasopisma w Polsce, poświęco­
nego lnianstwu. Na wstępie umieszczona zosta-

.. - , Mówca zakończył swą przemowę złożeniean hi rozprawa znanego bojownika o polskie wió-
riiOiW© Hęgitymaoje ©złotnikoiwiskie zostań;] rami. Sala była przepełniona. W pierwszym rzę j10idu nieustraszonemu papieżowi, ~ wzywając kno — Pr°f- W. Bratkowskiego p.t. „Ideologja «j 
ro^esłaine' m.atiyteflimlaist :po idh wydruko- J ^ 11. , JE: . wszystki ch zebranych ażeby uczuciem swem samowystarczalności włókienniczej", w której ■

DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 
LNU.

tropolita wilenski Jałbrzykowski, z ks. bisku- dia papieża dali wyraz okrzykiem: „Jego świą autor podaje historyczny rozwój 
pem sufraganem Michalkiewiczem, p.o. woje- tobliwość Papież Pius 11 -ty niech żyje". O- włókienniczego na całym świecie.J\1 neOTOe (li/ł- 1 f i 4 m A • i - .. Tir i ...i 1 . ! T~> _ . . „ I _

przemysłu

W następnym artykule „Bawełna czy len".miaidłaenioi-   m/aleŻY naidiesiać dlo Komitetiu Ev, entuajlne uizupeinienm lub zmianj wody Marjan Jankowski, prezes Ókr. izby ]<jrZy^ ten zebrani z entuzjazmem powtórzyli, ..........................   77-----
W P^óp-am iebędą.jesacre p«ia.ne w-nBażąi- Kontroli p. Pietrasrewslj prezydent miasta powstawszy z miejsc, przyczem orkiŁ tra  4 pul inż. Bernard Wesołowski, jeden z najbardz-ej 

o I  “ T i t h :  f  t  n Yeh kom-uinakaitiaicłh, w  .p rasie  s to łeczn e j i Maleszewski, prezes Sądu Apelacyjnego Wy- ku  ułanów zaniemeńskich odegrała najpierw kompetentnych i doświadczonych znawców3, (najpóźniej -dlo* (dlnia 14 ioirtęgo.. b. ar.
■Wniotsflrii -te będą prziekazaai© po opra-

ptovziTiejonaltnej oraiz jpnzez Rad jo.
T-r ... „ T - i .a Poinaidjtjo w  najbliższych dżniach wyjcowtacoiilii! Koanilsp Wmuosjk-oiw©̂ , w ybm - z dnukm

nej prze® wstępne iposiedzeni,© ńlewum 
dm. 18 Intego.

specjalny Wntetj-n K. N. 3. ^  osobistości,
z bo-gatą tirescią iusłtbryiczinją. i- organizacyj­
ną i -zostainfe bezpłatnie w^zys-thim ezłion-

szyński, rektor USB dr. Opoczyński, prezes Iz hymn papieski, a następnie hymn państwowy, lniarskiego przemysłu przędzalniczego, daje po- 
• by Przemysłowo - Handlowej Ruciński, staro- zkolei nrofesor USB dr Bossowski wvtrło- gląd stanu przemysłu bawełnianego i Iniar- 
5 sta grodzki Kowalski, inspektor Izydorczyk i .. orftlekrte nod _ pn|a ™  skiego w Europie i wyraża swój pogląd na

fe n e  M fee  >ni.e przejdą przez —  z^ T e- W 2  7  ° ^ ° f r
Komisre W alizkow ą w  t m r n e  i w  .ąposob m  .wyrltaać W  bm W jm  «  pewien n ia  FŁzyeBiego w-.Wilnie (dl. Ł n d tm an ^ a
wyże] w s t a ń y  -  a ie  będą na W alnem z  PeowiMlktem W * £ r i w . i e m  4) m i a  1Ł U  °  ? » e -
Zgnocmiadizeaiiiu rozparł.rytwiaine.

3) Wszyscy ozłonłk-owie zamiejscowi,— 
chcący wziąć mdlziiail w. uiroiazysltioiściaeh i

sil prelekcję pod tytułem: „Rola historyczna pa sk*eg° w Europie i wyraża swój pogląd
piestwa". Nastąpiły produkcje chóru „Echa", możliwość właściwego ustosunkowania się oou
śpiewy solowe i deklamacje. Akademję za- przemysłów w Polsce. J. Jagmin w arr. 
kończył polonez Chopina, odegrany przez or- „Przędzalnia lmarska na Wilenszczyzme , wy- 
kiestrę wojskowa. jasnia konieczność istnienia na Wileńszczyźnie

przędzalni lniarslciej. Witold Źarnowski, asy­
stent przy katedrze Cliemji Rolniczej USB. w 

We wszystkich parafjach archidiecezji wi- Wilnie omawia w artykule „Zużytkowanie i
— zna

Ryszard Wagner
(1813 — 1883 r.)

Hotel Rcyal
WARSZUWA, CHMIELNA 31-

ob&ik D w orca G łów n ego
p o l e c a :  derte, czyste i ciche po­

koje z ogrzewaniom cen- 
trainem, wodą bieżącą i 
telefonami.

inpM»y garaż — [siy nhŁie

W skutek udziału czynnego w rewołu ani dyrygenta, a nadto wrażenie akusty- raz bardziej następnie zanikającą, kiedy towali styl ten, przejm ując tylko jego ce
cji drezdeńskiej w r- 1848 musiał W ag- czne o wiele lepsze, niżeli przy zwykłem Bayreuth nabierał cechy modnego miej- chy zewnętrzne. Rozwoju dalszego Wag­
ner z Niemiec uchodzić do Zurychu, jej umieszczeniu. Strona inscenizacyjna sca spotkania m iędzynarodowych sno- nerowskiego dram atu muzycznego niema,
gdzie w 4-letnim  okresie w pism ach po doprow adzona do możliwej doskonałości bów i turystów . choć naw et tak potężny talent Verdiego
lemicznych uzasadniał swój program  ar- dla stw orzenia nastrojow ego obrazu. Obecnie, kiedy W agner już od pół- nie ustrzegł się przed przemożnym wpły

na uw ertu- tystyczny, zm ierzający do reformy opery Na otwarcie teatru, w lipcu 1876 r- wieku spoczyw a po znojnych trudach i wem jego. W szakże opera egzystuje o- 
i przekształcenia jej w dram at muzycz- wystawiono, po raz pierwszy, tetralogję burzach życiowych, w  ogrodzie swej wil bok dram atu wagnerowskiego, a bodaj,

* *
dizle sdę zebranie cżloinikóiw koła. Wfieńslkie- ____       ■  _____ ______  _  ___  __ _

Z a r z ą d  Z r z e s z e n ia  i  K o m i t? t  g Q p  o . Wl ara W-tehodizIe ’n.a htórean będą leńskiej odbyły się w  dniu dzisiejszym nabo- wartość krajowego oleju lniarskiego" 
O r g a n iz a c y jn y  W a ln . Z g i \  cmaówiońe siptra-wr zjaizdu i ołnganiząeyjne. żeństwa na intencję Ojca świętego. czenie t. zw. liczby jodov/ej.

W dniu dzisiejszym minęło lat pięć- tach polskich, wzorowanej 
dziesiąt, kiedy telegrafy wszystkich kra- rach sławnego wówczas Spontiniego, po
jów  cywilizowanych z błyskaw iczną szyb w stałej w skutek panującego w Niem - ny, w którym muzyka, akcja i reżyser- „Pierścień N ibelunga" w obecności wte- li w  Bayreuth, pod olbrzymią płytą por- że jest jeszcze bardziej odl niego rozpe-
kością, rozniosły nieoczekiwaną wieść o czech nastroju życzliwego wobec em igra sko - inscenizacyjna strona powinny lu osób koronowanych i znakomitości, firową, m ożna z większą bezstronnością wszechniona.
nagłym zgonie, na udar sercowy, jednego ntów polskich w roku 1831. mieć znaczenie równorzędne i służyć do Z jaką starannością były przygotow y i sto jąc na pewniejszym gruncie, u- Nawet sam W agner nagromadził w
z największych genjuszów muzycznych Po kilku mniejszych operach, będą- spotęgow ania wyrazu całości. wane zawsze przedstaw ienia w B ay- trwalonym  przez działanie czasu, spój- swoich dziełach tyle cudów dekoracyj-
—  Ryszarda W agnera, urodzonego 22 cych jakby przygotow aniem  do bogatej Dziełem, w którem streszcza się jsto- reuth, do których sprow adzano odpowie rzeć na olbrzymią twórczość jego i oce- nych, które głównie nęcą przeciętnego

ta w agnerowskiego stylu i stanowi dnich artystów  z całego św iata, a które nic doniosłość wielkiego dzieła, nie ule- byw alca teatralnego; ,nietrudno dowieść,
szczyt twórczości jego, jest „T rystan  i odbywały się, na wzór olimpjad, tylko gając —  choćby mimowoli —  prądom, że sam się nie ustrzegł przed efektami
Izolda", najbardziej osobiste dzieło W ag w pewnych, ściśle określonych, okre- które się wrogo i burzliwie z sobą ście „operow em i", tak przez siebie lekcew a-
nera, pow stałe pod wpływem własnych sach czasu, może być dowodem, że naj- rały i w ytw arzały pow szechną hipnozę, żonemi.
przeżyć na tle nieszczęśliwej jego miło- łatwiejsze dzieło w ystaw iano po trzydzie w jaką bądź stronę każdego, interesują- Niepodobna przypuścić, aby reforma-
ści jako bezpośredni w yraz twórczego stu pełnych próbach scenicznych z całą cego się operą, pociągając. torskie wyczyny W agnera ustabilizowały
popędu. orkiestrą a dziełom trudnym poświęca W  myśl założeń swojej doktryny, się wieczyście. Pewne zmiany muszą nie

Polityczna am nestja pozwoliła mu w no pięćdziesiąt lub sześćdziesiąt podob- zmierzającej do zupełnego przetworzenia wątpliw ie nastąpić, nie pozostaw iając 
r. 1861 powrócić do Niemiec, gdzie u- nie zorganizowanych prób. dawnej opery w dram at muzyczny, stwo naw et dzieł W agnera zupełnie nienaruszal
tworzył dram at muzyczny „M eistersinger Ostatniem  dziełem W agnera był „P ar- rzył W agner nowy styl deklamacyjny, w nemi, choćby tylko przez opuszczenie 
von Niirnberg", a następnie wykończył sifal"; w ykonany po raz pierw szy w Bay którym pierw iastek melodyjny odgrywał zbytecznych długości, co w pojęciu fa iu-
tetralogję „Pierścień N ibelunga", obejm a reuth, w 1882 roku, na pół roku przed drugorzędną rolę, a w ielka orkiestra sta tycznych w agnerzystów  równałoby się
jący cztery dram aty: „Złoto Renu" ,-Wal jego zgonem. Przeznaczony wyłącznie je się głównym czynnikiem dram atycz- zbrodni obrazy m ajestatu,
kirja", „Zygfryd" i „Zmierzch bogów " dla Bayreuth „Parsi.fal" jest misterjum nym, wyposażonym  w niezrównanie cha- Reakcja niewątpliwie nastąpiła, zwta
osnutych na tle podań starogerm ańskich, religijnem o podniosłym nastroju, z mu- rakterystyczną instrum entację; bogata szcza za przykładem D ebussy‘ego, obja-
tw orząc nowy styl dram atu muzycznego, zyką pełną nam aszczenia, potęgującą harmonja, śmiało operująca dysonansa- w iając się nadto gwałtownie, ale beżowo
w myśl swojej teorji. piękno poezji. mi, służy do uwydatnienia wyrazu dra- cnie, gdyż nigdzie niema tak potężnej

U szczytu powodzenia stanął W ag- Pomimo wielkich starań o wieczyste matycznego. indywidualności, którąby choć w przy-
poetycki pierw iastek i atm osfera artysty twórczości dramatycznej, którą rozpoczy ner, kiedy król baw arski Ludwik II, entu utrzym anie wyłącznego praw a dla Bay- Tw órczość W agnera wywołała nieby bliżeniu można przeciw staw ić W agnero-
czna panująca w domu, albowiem oj- na „Rienzi", należąca do typu dawnej zjastyczny jego wielbiciel, powołał go reuth, w r. 1913 —  w 30 lat od śmierci wały przedtem w pływ tak potężny, że wi. Czy utraci przez to W agner znacze- 
czym jego, Ludwik Geyer był tym do- wielkiej opery heroicznej M eyerbeera, na dw ór monachijski, hojnie udzielając W agnera, stał się „Parsifal" dostępny niemal żaden z kom pozytorów nie mógf nie w świecie muzycznym? Trudno w to
brym aktorem, poetą i malarzem, a kul którego wpływ widocznie się przebija je mu środków pieniężnych do urzeczywi- dla w szystkich scen operowych. mu się oprzeć. W ytw orzył się kom pro- uwierzyć. W  każdym razie wielkość jego
tura klasyczna i uwielbienie Szekspira, szcze w pierwszym  okresie kom pozytor- stnienia swych śmiałych planów- Spełnie Dopóki żyli dyrygenci i reżyserowie, misowy typ opery, k tóra pozornie wyzy jest tak duża że jak szczyt górski, po 
rozwijały wrodzone skłonności, które się skim, dopiero w „Lohengrinie" odnajdu niem tych dążeń, było, mimo gw ałtów - którzy w spółpracowali z W agnerem , z skiw ała zdobycze w agnerowskie, a w  rze wszystkie czasy, ponad małostkowe i
zwracały w stronę twórczości drąm atycz je W agner styl własny, który wywołał nych intryg niechętnych, wybudowanie całym pietyzmem zachowywali w Bay- czywistości nie odbiegała wyraźnie od przemijające upodobania i prądy będzie
nej. Dopiero pod wrażeniem muzyki W e opozycję muzyków zachowawczych, ja - olbrzymim nakładem pieniężnym teatru reuth tradycyjne wskazówki mistrza, a opery daw nego typu. się wznosił; tylko w iara w jego wszech-
bera, a przedewszystkiem  Beethovena, ko ,niem elodyjny“ i przeładow any dyso w małem mieście bawarskiem Bayreuth, tam tylko można było usłyszeć „Parsifa- W agner zamierzał sw oją koncepcją stronność i nienaruszalność jego dążeń
obudził się talent muzyczny- nansami oraz zachw yt bardziej postępo- który się różni od zwykłego teatru. Miej la"; ciche miasto, w  okresie przedsta- dram atu muzycznego zupełnie unicest- reform atorskich minie, aby wyraźniej je-

Już młodzieńcze utwory W agnera wych. Zaw rzała w alka nieubłagana sca wzniesione amfiteatralnie, brak bocz wień, stawało się celem pielgrzymki z ca wić operę, lecz to mu się stanow czo nie szcze uwydatnić to, co dał światu rzeczy,
św iadczą o jego gorliwych studjach mu- przez długie lata, zakończona zwycię- nych lóż, w pływ ających ujemnie na a- łego św iata wielbicieli W agnera, i ozy- udało. Dram at muzyczny pozostaje zaw - wiście nieśm iertelnego, na miarę praw -
zycznych, co się już wyraźnie zaznacza, stwem wagnerzystów , których zastępy kustykę, orkiestra umieszczona nisko i w iało się całkiem sw oistą atm osferą du- sze tylko osobistą w łasnością W agnera,, dziwego tytana duchowego,
w uwerturze „Polonia", opartej na tem a coraz się zwiększały. zakryta, tak, że nie widać ani muzyków chową, nigdzie więcej nie odczuwaną, co a jego naśladow cy całkowicie zdyskredy Michał JózefowicE.

m aja 1813 roku w Lipsku, zmarłego 13 
lutego 1883 r- w W enecji, w „Palazzo 
Vendramin".

W rażenie, wywołane tą w iadom ością, 
nietylko wśród gorliwych wielbicieli i 
niemniej gorliwych przeciwników mistrza 
wówczas jeszcze się zaciekle nawzajem 
zwalczających, było w strząsające i od­
biło się głośnem echem w najszerszych 
kołach miłośników muzyki operowej, sta 
jąc  się przedm iotem  licznych —  nieraz 
bardzo żarliwie prow adzonych —  dysku- 
syj „pro et contra" na różnych zebra­
niach towarzyskich i ściśle rodzinnych, 
zanim się, w ezbrane fale uległy i nowe 
wrażenia przybyły.

Z przyrodzonego usposobienia był 
Ryszard W agner człowiekiem teatru, a



S Ł O W O 3

s p o r t o w y  K R O K A

N A R E S Z C I E  ŚNI EG
Nagieśsc&e — ipo prtzeffiwdi© przeszło ty -  sfcie organizowane przesz 3 Sam. Bryg. Kaw

Karnawał na lodzie
Brzmi to frapująco. Karnawał na lodzie-

godniowej — mamy znów śni(eg. Mair.y m 0 m  Pośpiiesizee. s • Bużo światła, wesoła muzyczka, śmiech i ta-
inłość ,,przypaść Warnik'‘ n a rt i rozpoczęcia Program  tej emocjonującej' .i słusznie ny. Piękne maseczki wdzięcznym holendrem 
imt-em^wnego tlranimigu .dło zbliżających się cieszącej 'Siię wi-elki-em powodzeniem im- prześlizgują się po przez rozbawiony tłum. Tu 
zajWiC-d-ów Względnie idbikomclzeaidai rozpoczę- prtezy .podaj wialiśmy już przed kilku dniami arlekin rozciera zmarznięte palce, tam krako- 
tej z  takim emtnityazimem nauki jazdy  nie będziemy waęc cibetami© powtarzać, wianka nie może się uporać z łyżwami, w in-

zaiznaczając, że zgłoszenia (dlo- konkursów 
hippicznych i  biegów skjoeripigowych bę­
dą większe maż roku ubiegłego.

Największą imprezą narciarską w b. se­
zonie będą V Mistrzostwa Wileńszczyzny w

.na nartach.
Radość zapanowała iw- Itudłzdie narciar­

skim, ,to też pełlimo ibyło wiczłoiraj na wtsizy- 
s;feik:iteii .wfzgórtzatdh,, a  izwiasizera w okolicy — 
Rowów Sapieżyńskich, gldteie KomendantX  ’ T  konkurencji międzynarodowej, organizowane wOsrodfe. W. I .  OTigamaował isArionastoo w dniach ^  _v ^  b m £  Okręgowy Zwis
dla': licznych rzesz inlaraiariskrch. - --

K ursy  naijróiżim oró-dlniejsze (dla ma/łych. 
i starych, analfabetów narciarskich. i zaa- 
wasrusowąmych ©lar ©ikrzy) 'niemal1 r te  prtee- 
tyw aty swej pracy szukając po kotlinkach 
resztek śniegu. Bnaik. śmieigu uftlruIcMał p ra ­
cę i niejednego z elewów! zniechęcał — -

zek Narciarski.
tej niezwykle ciekawej imprezyProgram 

przewiduje:
23-go o godz. 12 start biegu na 30 kim.
25-go o godz. 1-ej start biegu na 18 kim 

do kombinacji i otwarty.
26-go od godz. 10 starty biegów: 8 kim. 

. ..  ,, - .. dla pań, 8 kim. dla junjorów, 8 kim. dla uczni
&o tez ou dzils ze :z(djwlojtcauą oniergją ruszą sz[<q} średnich. Od godz. 12 m. 30 konkurs sko 
wszysłcy idio jioboity. ków do kombinacji i otwarty.

A zawodhtey. M artw ili się bi ód laicy, bo Wieczorem rozdanie nagród
to — zawody Łiaidlai dzień  a  „gazu" brakuje.

Teraz będą. magli do-tremować. CzaSlu co- 
prarwda mało, bo już iw sobotę rozpoczyna- 
•* ją się w/ieilkie za wódy konno - miarcie/r-

------------ oOo-----------

W KILKU WIERSZACH
Przedwczoraj rozpoczęły się w lokalu KPW 

Ognisko indywidualne mistrzostwa tenisa sto­
łowego (ping - pongu) i trwały do dnia 
wczorajszego. Turniej obejmuje trzy konku­
rencje: A. i B. klasy, oraz gry podwójne.

Mistrzostwo indywidualne zdobył Grodnicki 
(Ognisko).

Szczegółowe sprawozdanie jutro.

w cukierni
Sztralla (Zielony).

Dalsze szczegóły podamy w najbliższych 
dniach.

Cóż można teraz mówić k> ciągu dal­
szym program u sezonu? Będzie rnoic im­
prez. Najprzeróżniejszych. O inriektórych już 
•słychać, inne trzym ane są  w tajem nicy — 
praez -organizatorowi.

W iemy (np„ że Yarząd IWiil. Ofdtdiz. Poil. 
Z w. Dziennikarzy i (Płulbkilcysibów Sporto­
wych przyjgtoitowuje kilka ciekawych, bo- o- 
rygiinailjnycfli .imprez — tern ciekawszych, 
ma&zem zdaniem, że pUzeznaicteonyich nie 
idiai jfuż jeżdżących narciarzy),, a  raczej dla 
początkujących .i szerokich m as publicz-

nem znów zakątku malowniczych terenów łyż 
wiarskich czuli się parka: djabeł i kolombin- 
ka.

A muzyczka porykuje z megafonu fox - 
trottami lub smętnie zawodzi modną melodję 
Rebeki.

Takie oto cuda urządziło, przy współudziale 
naszych mistrzów jazdy figurowej, kierownic­
two Parku Sportowego, uzupełniając program 
ogniami sztucznemi.

Publiczności przybyło moc. Gorąco oklaski­
wano mistrzów p.p. Burhardtównę, Ławrynowi 
czównę, Iwanowską, Olszewskiego, Abramowi­
cza, Fiszera, i innych.

Impreza zorganizowana dobrze pozostawiła 
u wszystkich miłe wrażenie.

Wschód słońc* g. 6,49 

Zachód słońca g 4,15

MISTRZOSTWA POLSKI W TENISIE 
STOŁOWYM

W dniach 25 i 26 lutego odbędą się we 
Lwowie mistrzostwa drużynowe Polski w teni­
sie stołowym oraz pierwsze mistrzostwa indy­
widualne dla panów.

Wilno reprezentowane będzie przez mistrza 
i wicemistrza Grodnickiego i „Griszanat

NARCIARSKI MECZ SŁOWIAŃSKI 
W  ZAKOPANEM.

PONIEDZ.
1 3

Dobrosława *
jnbc- 

Walentego
ûss>mmŝ ssi/sf ?

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO* 
OICZNEJ U.S.B. W WILNIE:

Z DNIA 12 LUTEGO 
Ciśnienie średnie: 761.
Temperatura średnia: —4.
Temperatura najwyższa: —3.
Temperatura najniższa: —5.
Opad: 2 mm.
Wiatr: północno - zachodni.
T en de n c j a : wz rost.
Uwagi: śnieg, wieczorem rozpogodzenie.

PROGNOZA P.LM.-S 
na dzień dzisiejszy:

Zmiennie, miejscami przelotne opady śnież­
ne. Nocą umiarkowany, dniem lekki mróz. Sła 
be wiatry północno - zachodnie i północne.

MIEJSKA
— DOTACJE MIEJSKIE. Na- lOistait- 

.miem ipoeiodizenlu uiagilstratu ueihmiałoulo

społecznej: w szeregu towarzystw i organiza- 
cyj wileńskich.

Pracę bankową rozpoczął dyr. Milkowski w 
Warszawie, zaś w roku 1920 przeniesiony zo­
stał do wii. oddziału Banku Towarzystw Spól 
dzielczych, zajmując najpierw stanowisko wi­
cedyrektora, następnie dyrektora tej instytucji.

TEATR I MUZYKA
— DZISIEJSZY „TANI IPONIEDZIA- 

ŁEK ‘; — będżie wieczorem, prawdziwego 
św iętsi ■ airtyisityicE/negio-, pcinii-eważ daira bę- 
daie pięSkba-. sattiika- De^aiA , jM^dtemois-elle' ‘ 
Ceny 50 tptroc. izmiżome.

Jtubro 14 fet m. o 'godz. 8-ej iw. ,,Pooalu- 
neik przed lusifcrem".

— STAŁY TEATR OBJAZDOWY TEA­
TRÓW M IEJSKICH ZASP w W ILNIE — 
'gra dżdś w  Głębotkierą, — juifaro w KrólLew- 
sizezyżnre, piękną, pełną, humortu k-omedję 
^EgżAyezna Kuziynikta''.

— TEATR MUZUCZNY „LUTNIA". 
WYSTĘPY JANINY KULCZYCKIEJ. — 
Dziś -operetka: Lediasra- .̂|Oairi0w;iez“. Wsizyis*t- 
fcfe bilety spirtaedane. Pecaąt-ek o godz. 7.15

Jubro w  dlaJisizym ciągru „Carewicz" Le- 
hacra, z J. Kiulictzyioką i K. Deimlb.ow!S!kjim — 
w, TOiliaidh giówmydh. Ceny miiejse- oma- ptazed- 
staHwienie wibcnkowe — 'zniżone. 'Osoby po­
siadające legiltymla.fcje zniżfkoiwe, fccnzysitają 
z iuil!g 33 pinoic. od cen nonmair.ydh.

W (pirzygortowianiiu- dioe-komala komedj/a. 
muzyezna Stelitza jReppima".

— FIJOŁEK 0 MONTMARTRE" NA 
PRZEDSTAW IENIU PROPAGANDOWEM 
W środę najbliższą (ukaże się po raz  osftat- 
n i melodtyjna oiperatfea- KaJlmama ^(Eijołek z 
Monima(rit're“ w oibsiaićżie pnemjenowej. —

W SSmndynaw|ji 'będą wyptnóbowane w bym
j-okii rporąiz pięrwiazy -maffitfes wykonane dał- Terzm, kiedy m amy -śnieg i'... możemy 
Łar*. icie z ainmiinjuim;.  ̂ mieć padlzieję, że śniieg ten  uinzyma się !jia-

N ad modehom -tych nairtt, ktióre wtorattee ST]j0 w  p r z y ró ś ć  sezonn nlafilciiar-
:nxają pój,ść n a  pibóbę zawddlów' narciariskieh

wyasygmiowaać 69 .tyja. zł. ina irzeaz iinsitiytttu- „  . -
cyj dolbroczyn^ydh. Jesft to beizizwrotna C en y m je^e  

Wr dniach 17 ido 22 bim. odbędą się w shbw-enoja miasith aa' m iesiąc styczeń. N W  KARNAWAŁU —

■praieowaii od la t  sfpecjaiiśei1. Nairty alum in- 
jiowe m ają  tę  zaietę, że -są tańsze i n ie pę­
kają.

* * ❖
BotUski Związek Tenisowy 'Zdecydował 

■obesłać w tym roku tuirmiiieje o tmasitirizJostwo 
Eraneji, Wlmibledbimu d Nietmieci pnzez Ję- 
dtaBejławfllką, Helbdię i Tłoeizyńsfld-ego.

Polski Związek Tenisiowy izakcmtraktio- 
wał już definift.jrwmie trenera N ajueha do 
Pofeki. N ajnch prteyjedzie db Wairsza- 
wy w  .poło/wie Ikiwjdtniia d 'bęfdteie ;prowaidzii 
■trening grupy piiibarawej1 przez dwa- tjygod- 
ni«i. W iskład olboizu wzejdą, prócz trepreizein- 
'fanfców 1 gra-ozie młoidlzii, jialk: Spychała.,
.BeSdtowiski i Tarłoiwisjki.

—O K O N CESJI „ARBONU". W związ- 
międżyTnaa-edowej, ku  z pogłoskami o -uzyskani/u przez „Air- ^  ,

Rozegrany zositaraie równocześnie -narciair- bon/" koncesji:’ w Ministeirstwiie 'Sjpraw Wie- i _ K)̂ .7fTT1)r r(rcra!^ a .* dancang
ski mecz sfowiahsiki o prytmiat w -hej dizie- wnętir-znyich na. kemiunilkaicję w Wilnie o- “ ^ 1̂ ez ;zeisP1̂
dizinie spwtiu, Spcdżieiwiainy je s t s ta r t  za- kazuje si-ę, że 'wiadomości te  niezgodne są z  w i, proszenia
wiodlników z -Ozech-osłcwaejii, Jugosfotwjd i -pra-wdą, gdiyż przed wejściem iw żydfe no- ObowTąizki  ̂ g a s p ^ y h  i Tla b̂ll2?,zy(cih
Buitgantai Meca słowiański- -będzie rozegra- Wiej ustaw y drogowej władze centralne ’" y
aly w ten sposób, że issawcdhiiley państw1 sio- nie udzielają nikomu żadhiyibh .koncesyj 

goitny, -za miękki, że pmustzy w  loctzy i za koi- -atahtc^ać będą db anormalnych ibomiunikacyjhych. Również i wiiad-omość o
mierz, że doprowadza' idlo ,w;ście(kłości pp. fcónkurainicyj miiisti-zoiwskildh iz tern, że prize- żądąniu przez ,Abbon" półtora, m iljona zl.
-doaoireóiw, grunt- przecież),, że wpgóle jest, Powadzona- będzie podiwójnia p-unktatója— zai ustąpienie Saupartowi koncesji: trafkto-
t 'że -ziostani-e. * i bo m em i słowniiańsfeiego. wać należy jiafco -oonajtmmiiej przedwczesną.

I b  nic, że śnieg ten  jes t trochę izia wil-

dlo mdistrzPsitiw -i do
Będzie p ą  wzgórzach pełnio różnolkoło- meczu ^bejmjąje j^nk|unencje na,-

poiwiych ipfllam cdi swetrów i  wiatrów ek ha-
sąjącydh mairtciiairek (bajecznie kolbtrowych) 
i- narciarzy. Roj/nb i  igtwiaimd.

Jalk iw/cizoiraj, w pieirnysz^an dniu po­
wrotu zimy. (!tj.

stępujące: iSzitafeta 5X10 km., bileig 18 km. 
otwlabty di db- komibiinlaeji, -oiraa itoonkura 
Skoków.

STARY KAWAŁ
LIGA ROZiPlSAŁA REFERENDUM

Ropralwka z. Îioisizona' priaez 'PZPN

— STARANIA WĘGLARIZY. Wobec po- 
sitainiowiemiia kop-a-lń eoihięcia huirtownikiom 
raibatów handllujlący węgtlCm poistąpJowilliS 
zwrócić .się db wjHaidfz atoinistracyjn-yich z 
iprośbą o  rewizję dotychczas 'obowiązują­
cego- cmnilka, W ibej sprawie delegacja' h u r­
towników była w Starostwie Grodizlkiam..

— REGULACJA W U J1. Władze

gospodyń i goąpodiarzy pełnić 
'będą a r ty s tk i i artyśc i .tealtru muzycznego 
„Lutnia". Szczegóły podam y wkrótlce.

CO GRAJĄ W  KINACH/ 
REW JA  — Pająk  
CASINO — Raj podlotków.
PAN — Zuizanna Lenox.
LUX — IMew^czę z  nad  Wołgi. 
HELIOS —• Pokonani zwjycdężcy 
HOLLYWOOD — Pnaw<o miłości

'W daleki św iat 
ŚWIATOWID -  Rok 1914.
ADRIA — Kochanka z Tahiti.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— CHCIELI OTRUĆ? — Niejaki J.

Z T-wa Przyjaciół Hauk 
w Wilnie

W  2!wi2jzku z  przypłacającą daila, 2 m ar­
ca 600 leżnią rocznicą śmierci1 Ikróia Wła­
dysława. Łokietka wygłosił w Towi. P rzy­
jaciół N auk pirof. -Si Zajączkowski pi-.ękny 
•odazytt; przedstllaiwiająicy .dzieje i  głów­
ne iwytyczme program u wiielkiegot, do lositat- 
nilch czasów niedocenianego menairch.y. 
;SQnr-cmne 'książątko brraskokujaiwslkie rcz- 
srzeuza Y’ladj’S»]aw: swą dzielnicę przez- przy 
łąicaenie po śm ierci Lesizka Czarnego eiemi 
Saeradzfcięj. Poniósłszy dw|ukroitnie klęskę 
w w^alce o Kraków, iidzie na- tułaczkę, lecz 
wtepnirty m orałną p-cmc-cą papieża Bonifóce 
go V UI i- onężą Karolla, R oberta węg.iehskii:'- 
gio, podbija ziemię SandcmlieTiską, a  w r. 
1906 zdobywa- Kraków. Opanowawszy po 
śm ierci H enryka Głogowskiego Wielko- 
poilsikę i Poanonze, łącizy w- swych rękach 
wszysitikie ziemie polskie (prócz Śląska i 
Mazowsza), przez co dokonywa- wielkie^ 
go prd|g!i’am u swego życia.

Dzieło, stopiemliia. luźnych dzielnic w  je­
dnolity organizm państwowy wieióczy ko­
ronacja 1320 tr.,, ędbyta iwlbtpew doitychcza- 
soiwym tradycjom  w  Khalksołwde (a, nić w 
Gnneźniej.

Pbzcstaiłio -db wyfpełnietńia jedno jesz­
cze 'zadanie: wypatrei-e Krzyżaków z Pomo­
rza, zajętego przez nich izdiriaidą w  r. 1308. 
W ładysław usiłuje cdżysikać PombTtze na 
drodze diypiomiatyciznych układów przy po 
śmedniictwie papieża,, a- gdly ta. droga za­
wiedzie — orężnie, -Wizanocniomy sojuszami 
z. Karólem Robertem ^lęgierakimi i- Gedy- 
minem -wileńskim, ptrlzystępu/je do wojm^ 
z  'Krzyżakami. Najważniąjstzym epfiiżodóm 
te j wlcjny jetst bitwa pod Płowicami 1331 t. 
ze wizględtu na jej monfalmę znlaczenie: wy­
kazała miiarniotwiiciie, że iniaweit itiak potbężne 
wojsko, jak  krzyżackie, mius-i ustępować 
wtofbec zjednocżonych ste potekich.

Ohataktęrystyczne jletst to, że diwla wiol 
kie program y Władjyisiawą — ©calenie 
zB&m polskich 1 'dbrciniai pra-wa do Pomorza 
— przypadło iw, udizilaille po łatach 600 obec­
nemu pofoollłetn/iiu, pnzyfwracającemu jed­
ność rozczłonkowanemu w rotebiorach o:r- 
ganizmiowli' Polski i odpierającem u preten­
sje sdkeesorów krfeę^żaidkilch dio P om oru .

II

Wojłok Izolacyjny
czystej iierscl bez w*Doa ł p esku 

poleca fabryka
n m  Binro:PIŁSUDSKIEGO 20, m. 4

'St-a-ry kawiai pabienainia1 włościan a na- 
ria wet i miesz-cizjuchów nai podwlajanie bank- wojewódlzkie chicąc izaptoznać się z projidk-  ̂  ̂ j.

wialLnie izgrctmladżenię dotyczące spadku n-otów zntailur/A znowu izâ tosioiwlamie w Pio- tami  ̂ magistratu dotyczącymi regulacji . Piotrowski powiadomił policję, że będąc
z ligi icicircetzmiie dtwódh drużjyfn̂  a, nie j.ed- todwisizicityżniie.. Do zamożnego hiaudłainzą brtzegów WiiUji: izatrządlały -od miejskiego w pewnej piwiarni przy ul. Wielkiej
rej (prizycizem p-r-zedioistaini-a miigłaiby onoz- Eraratelszka Paiwictiuiklieiwileizaj z pow’. mołoidte wydizaału 'drogowego szczególe;wydh planów, gdzie usługuje kelnerka, mająca z niu!
-gty/w. mecz ikwallifikRictyjny z wliicemistnz-em oznńśkiieg.o-, który batwił porzejaizłdem w zamiienziohyidh robót. ^Liczyć się inzelba' z porachunki osobiste zot

\ \  ITWł ■ ifNT\, 11̂! ,V.„    _iL : _ .i,  _ii_ ji.   ,1.  _ j, n_ -i i i . . -nriAia/ł.r Q i fito mrtnStontnrvrł„+m-(ri ,rtir+7)cvi-imLo.TxTiOii-łK7n łierbatą
Do 'turtnieju piłkąirsleieigo. -o misteżto-

stwta św iata-iwi 1934 r., izgłosiło isię dotyich- (kl-atsy 1A PZPN)', była "przcdtmiiotem -obrad Pio-tlTOwisElazyżnie^zawitał "niejaki1 ~ Adam możlwoścdą żle wejęwódz,two poizieprowad.-zd 
czas 12 państw  Niemcy, Erantoja;,, Itialija Wę zamządlu Jiifei. Boryseiwicz, ;i -zaproiponowlał' Paiwciukieiwa- T-egulacyjnę wspólnie z  miastem,
gry, Au-stirjjia, Beflgjiai, Szmiajcarjia, Czecho- W  tę j tak  dioimiioisiłeji -sjprawie ziair-ząd- ctzowi ulafbyiciie za 500 zł. matsizynkę db po- Regulacja W ilji m a być przeprowadzona 
■sficwaejaj, Jugiosławja., Połsika, Rumun ja; i lig i nie dhicfiał sam  zabierać głosu i p-osta>- dfwaijaniiai banfcnoitÓiW — tylko dodar owych. m  odbinfeu odl więzienia iwx>j|s(k)orwego 'na 
Hiszpan ja. Termin żgłotszeń tupływa z dniem n-cwił nczpisać iretełremdium. dlo, swyfflh klu- Pawciukiewiiciz nairażile -ojdfmówil;,, lecz gdy Anibokolu do m ostu ^ieirzyniedkiego.
28 b. m.  ̂ bów iceliem wypowiedzenia, -się. Jlafci1 bę- naio-eznie przekonał się, iż jego- znajom y —CENY MIĘSA. Ostatnio n a  rynkach

* * _ 'dzie wytniik tego- referendum  — przewi- Wiik-tofrcwucz P a  wół, wrtaiściedbl p iw ja ra i za wileńskich zaiobseiriwowano zniżl^ę cen na
W ykłady mai fcuirislie na- isędteiów - kandy- dzi-eć t.rudno. -Sądlzdmy, że talka poprawka 5 (dolairów lottrtz/ymał 10 i j© z  łatw ością wy- trzodę i: bydło. W związku z  -tern spodżie- 

datów Wlil., Okr. Zw. Giefr. iSIpofi-towyich bę- dłia lligi nie będzie irtzieczą ispeicjąlhie iprzy- dał, zgodził tsię n a  podtwojenie 10 dblliarów. wane jest; w  najbłiżsjzym -czasi-e olbniżeaiie 
dą się odbywały m  lokalu Ośrlotdlkia, W. F. jenuną. Gd^ izta 10 dolarów otrzyiinał 20, w rę-
uli. IzudwiSarsfca Nr. 4, w ptoniedziełkii i Na zebraniu tern ustalono skllaid dlele- czyi BiOiryis-ewtićztCHwti 120- do-liarów wi gotów- 
p ią tk i cdi godlziny 19^30 -do- goidiziny 21.30. gacjii lig i 'na walne zgromadlzenie PZPN. ce celem podwojenia.
Początek wykładów wi pdąt-ek diniia, 10 paź- Stanowią ją.: ,prezeis (ligi m ajor Zolędzio- Borysewicz iwłożył 120 dolarów ipod. pra.- 
dżicralifca b. m. .Kierownik Kujimi p. R. Ho- .wlslkli, dlr. -Otolbańskii, imż. Rosen^ook, dr. się d po trzech -godzinach m iał wydostać

został poczęstowa-

lownia-. Wnjakowsfci i  dr. Luyemburg.

Z A D A N IE  N r. 72.
B . B or kum  (W ilno) — Oryginalne

B IA Ł E : K b 8 ; W 'd l ; G a.4. e 5 ;
piony g6 (5).

CZARNE: K c7; iS ig7; pionf e6 (3).
M at w  2-(dh poisiunięcdaich.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  N r. U .
Dr. R n Leopold  (Dir.e.z-dlen) — Win. Scih. 

1 . f2 ~  f4! g7—/g6; 2. ;S ,e8—f6 X , K eó— d;6
3. H bC> d5 mat.

1 . . . . .  . g"7—g6; 2. S c8—46X„
K  e6X f6; 3. H lb<5—c5 mat.

1. . . . . .  . g7—g6; 2. S e8—fGĵ  g6—g5;
3. H b5—e5 mar.

P A R T JA  N r. 12 
Trebitsch  — T urn ie j 1932 r.

Gambit hetman-a

sumę ,podwójną. Napróżnd Patwciukiewicz 
oczekiwali podiwojetnila iwtręczoinej .stulmy, — 
gdlyż toiszuistł izbiiiegł po^oiStawtając jpraisę z 
czystym papierem .

Roiwi-ajdomiotna policja Wozjoraj oiszu- 
s-tg zatrzymała, lecz gotówki n ie  odn/alLatzła.

Jak  isię lokazało- Borysewicz wręczylł 
msżysftfoie ipd-eniądze iswojej ispólniczce nieja 
kitej M arji Kowalówislkiej^ (rz/ek-omio poóho- 
dżąlcej k Wilaia. KowialUelwSka zbiegła w fnde- 
wiaidbmym kierunku.

w y k r y c i e ' f a ł s z e r z y

P IE N IĘ D Z Y

-ceni n a m ięso wołowe, iwięprzawe, i ciclęcii- 
ne.

KOLEJOWA
— RUCH POCIĄGÓW. W  związku z 

wczora jszeml topadaml śnieżnemi nla .tere­
nie iwólleńslkiej dyrekcji fcoU-ejówej -pracu-

W herbacie była rzekomo trucizna, 
od której Piotrowski poczuł się bardzo 
źle.

Doza jednak, jak widać, nie była zbyt 
duza i życiu niebezpieczeństwem nie 
zagraża.

Policja wszczęła śledztwo.
k U  —Wczoraj w nocy do miesz­
kania A. Sokołowskiego (Rraczkarnia 15) — 
wtargnęło niespodziewanie 4 osobników, miano 
wieję: Jozef Kieczaniec, (uL Wielka 22), Wła- 
dysław Wokanowicz (Filarecka 2 1 ), Zygmunt 
Andrzecki (Brzeg Antokolski) i Władysław

Napastnicy pobiliPiotrowicz (Słoneczna 3 ).

je  o- iństrżo/słtiwia izwaązkówi -oiriaż mecze — 
miiędlayziwiątzkofwie.

W Polsice dosyć długio- nie było podob­
nych imprez. To. też zwiotlenniicy g ry  na , ... ,
odllegicść m u s i*  .ga)yimaić <w<torniiejacih, o r- ° T  m to®ła 'oba|wia .i™szeiw®sii się
ganiizowainyoh przietz pism a zagrainiozue, od- n®ItlW!a ^  10 a/ , ’ .irof '' na- sąsiednie .oisiedl-a.
nosiz^ic ni.eiraiz Wsipalniiaille sukcesy. ^  iptrizjy pomocy dwioch synów Paw ła i A-

W  ,1.930 r. M  z n r n t t o w m y  I  t o -  ’p ie '

7 t6ry to ś y to  B W to to e  t o  on -
“ f * 1* " '  Z ^  w pcM M cten i t o t o t o t e  S to  jfeź-

^  daili po, 3 S m  t o t o t o  Idlo diatazyoh dac i
ro m o  imateZij, jpr ■ dąweszjiatkiieiiri J . H eim a j miasteCBeto, giUet ilbiyiwalli feJisiyf,Skaldy.

je 'kilka (pociągów bdśnicźmych. Dzięki S? dotkliwie, poczem zdemolowawszy urządzę
temu isyt.ńację keflieit luidaio isię opanować, m e  zbiegK. ^
talk że pociągi pnzyichiodlzą i odch-odtea, z c_,„ . twierdzi, że najścia na jego mie
Wiłna punllsbuawe. kÓH osabktjfchf °W' ^  "* *'e P° rachun

. H S  I  N E _ — W więzieniu Stefflńskieni. Na podwórku
— Ślizgawica. — W ciągu dnia wczorajsze- więzienia Stefańskiego dyżurujący wczoraj w 

go pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 5 nocy dozorca więzienny Leon Modzelewski 
osobom, które ucierpiały z powodu ślizgawicy. sPadł z wysokości jednego piętra na ziemię od 

v j ZAPOBIEGANIE ROZSZERZANIU nos^ c złamanie ręki oraz uszkodzenia twarzy. 
H Ę  ™  jaM  w u- nie W 8,8
blcg-lym tygodhilu iwybuidhff na -terenie ■gon. — WYPADKI W CIĄGU DOBY. Za ubieg 
nmsizańsfclej zfOisitałj,, ja k  isię id-o-wdadujemy łą dobę zanotowano w mieście szczególnie w 
dżięki ęnórgiiczinyim iz/arządlzeniom włiadte nocy na niedzielę szereg bójek i zajść ulicz- 
s/a.aiitaTinjyich ,'ZillofcalMjziowarnfy. ■ Wlpraiwdziie •”  do

nocy na niedziele szereg bójek 
nyc.

Dwie ofiary tych zajść przewieziono 
szpitala..

. .. — Złodziej w Kasie Chorych. — Rachela
epiKfeanłi Gurwicz zamieszkała przy ulicy Kalwaryjskiej

. . . . . .  ,  . "f 2b zameldowała policji, że z lokalu Kasy
L&akaiz auewydia-laim-a; Się ize wsi Ju ząry  Chorych skradziono na jej szkodę wózek war-

z uwagi, że tern wta-anie- ils-trnteje -ogniisitoo teści 10 zł.
epilctemji uttrizAm.ainy jeisit: (nadlał w  mocy — ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wie

-  ZASTÓJ W HANDLU. -  Mieisiąc U ^ b a w S a ^ 5
•w sklejpach . L U . .  - ___ v

k to sr*  .w i* ie d i,loś- fco ^  Irm a efeS . Y K dm
OL ff lo zg ta m y *  p u m  p m e g m ł tyillkio r a z  -  n i -  ms,™ a .  Ć T

styczeń jeśli chodzi, ,c -obndty- 
'■byił biairdteo ciężki. -W Rożnych -wypadkaidh 
osiągnitęfe izyslkl n ie .pokryły naiwiert: fcoisiz-

esencją octową 18-letnia Leokadja Grochow­
ska. Miejsce zamieszkania nie ustalone.

Pogotowie ratunkowe przewiozło ją w staIharrłTO rln o__•__"oów nie m % l sę potapać,’ ś» m ają dlo t y -  ^  IP toa^b tastiw ia. mie mówiąc ™e barto, ciężkim do szpitala Sawicz.'
NiC * °  58 £ & £ e ty S T i ty p ty » ,  ^  iniadlw-ytoe, z Której mo‘ż

^ u a n n te  ^  ^  ‘  M  W w e :  Z,a-
ny.

Powód zamachu samobójczego tiiet u stało-

W idiwia -loitą później-
E . G n m fe ld  ^^sn-iizuje tuirlniej -Ogótocpofeki
i,.  ̂ m i.i.f.riTiPRft-WIO tt.ftPTiŻ (Tkiicmrty, mAon-oiH. M uller   ^

I . s  g l—-f3, dii—-dS; 2. d 2 -d 4 ,  -S g8—f6 misitirizcislfcwio tegoż pismą. Oibecini-e- amgiry- 
3. e2—,e3, c7—^c5; 4. c2^o4, e7—©6; 'Wlany je s t finał tubnteju (po eitmi/nacji).
5. S b l—(c)3; d5X c4; 6. G flX(o4,a,7—a6; °  niiisit-rziastiwo iwatozą ze  'Stantyfaworaa - -  
7. G c4—-d!3, fb-7—b 5 ; 8. d.4Xic5; G f8Xo5; »  Bieirnacfci, M ik, Siacajpozyik, W agner; 
9. H d l—©2; S bS-^dfT; 10. 0—0; G ©8-te>7; z Wla,r®taatwy — -iinlź. Miiiewtsfci',, Tyitior, Urban; 
IL  e3—c4; ib5—ib4!; 12 g  cS—bU G <35—e7 K Toirunia — J. Hertmainoiwiski; ize Zgierza 
13. W ifl-d l; H d8-©7; i4.!S b l-d2 ; S -df7-c5; “  i ^ iWpilijjń — *M. Kunmitm.

. Pofefca -  H-olandja. , ij? Y“ Ż U m ączyć wy
lej- „K urjer Stanisda- i biedy, on tego- ni© oidóauiwa  ̂ gdyż ^ a -  ®^o!w!ai^eiin Się kbmisiumeinjtów podezias
turfnięj ogólnicpcllBiki o bar/1 dJosikionia>Iy isn^óh irttirwwmjuiw.nmi-t. L. K. i N. Roku.dJoisIkiocniajły ispoisób lotrzyimyrwania. go­

tówki — aoisihał żdemasfecK-wany.
Prizeprowaidfecna rew izja uoaiwiaiła

Miłkowskiego. Jak
14 bm. przypada

ŚWIĘCIANY
— Propaganda oszczędności. — Na odby­

tem pod przewodnictwem wicestarosty W. Jeś 
mana w Święcianach w dniu onegdajszym po­
siedzeniu przedstawicieli władz szkolnych i or­

aniem

15. G di3—c0; 0—0; 16. ©4—©5; S f6—dTU 
17. S ,d2—c4; G b7—d5; 18. -G c l—f4;

T 8 ;

Wktótc© potem ^organizowane rostały 
-turnieje „Dniiai Pcfliskicgio", który, p 0, u ru - 
chomieinhi IkiiEkw- grtup, aoiiiganliizował tair- 
niiej koiresipi o mitsitinzoatwo Polski. W tiym 
ostatnito: tu m ie in  udlział Ib i/otrą: a Wars/za

— 2 0 -lecie pracy dyr.
w on d(?wiadujemyt W dniu -  —  urcucuuu ±ji icubid WiLtCJLl wmuz szKomycn i o

jego domiu 346 safjufc fałWvwycih m-oinet n- .ecie, Pracy zawodowy w dziedzinie banko ganizacyj społecznych, zwołanem staranie,,,
r a i  m w m id tr  W°Su dyr̂ tTora BanDku Towarzystw Spółdziel- miejscowej Komunalnej Kasy Oszczędności, za

. 1  ' o. 1 , 1 ‘ czych w Winie, p. Romana Miłkowskiego, zna wiązał się stały komitet powiatowy do propa-
jca i syn-ow aretsizbowano. nego w naszem mieście z ofiarnej działalności gowania idei oszczędności. Na posiedzeniu wy

wiązała się żywa dyskusja* w której wyniku 
opracowano szereg postulatów co do przyszłej 
działalności komitetu.

— PŁUG KOLEJOWY. Nia 'limji Świę- 
(cjany — Łyntrupy, pług kolejow y db uczy- 
stzJozalniia. śnliegu. nia jebhał n a  dwie pary  Ba­
niek naładowanych dlrizewem.

N a isEKsaęścdie wypadków m irndżm-j; nLe by- 
ło. Do fcogji nalleżały riożbiite sanie nie  
izoistiafo nanaiziie ^■yijlaśnitoine

RUDOMINO
Z indcjaitywy anLejstoo/wego społectzeń- 

sitWa powtsitoł iwb wsi Taraisizyistzki oddż-Lal

Komy Wojew. Komitet do Spraw Bezrobocia
o d m aw ia pom ocy

WILNO. Wojewódzki' Komiitet do tnie. rozpoiaz/j-na budJolwię itnze/ciej nierłu-cho- 
ląpraiw 'bOznojboidila), jak  dbtycheizaą, -odlmó- mlaścii. Ubliiągał siię -rówtnfeż o zatsdiłek 
wti-łńpomocy 34S»ł^ b r t ta iy im . Odiiuawiy na- Bezrobotny Antoni Wilczyński 'zanie- 
stąpiły  tną skutek _ srtwaeiridteettiią przez  wy- ©hal iStarań -o pomoc, kiedy wywiadowicą

®neI' ; teomto*  few- “  PoBtote tom  wte-

W f8—-b8; 19. (b2-^b3; S icLT
20. G f4—jg3 ;

Białe chcą -ofila-nować jakość: W .. . ___
«Xdi; e6; Czapnle pairtują i  gwożą potsomię- :ŵ  — Tuihain-Rairtantowiśki;, Millller, K oretn- 
ęi«m. blilt., hiż. -MoJlewfekil,, Ttytor, Ucrfban; ż  Tonu-

. 20. . . .  S c5— a4; i jeżeli t-eraz białe 'nli!ai — J * Hepmatnoiwtski; z Dąbrowy Górnfi- 
Łiją na dą, ito czarne igrają S c3 ; następni© ~  d r* Uz*and'a;wśki; z  -Chełma — g 
S C3Xd5; Czerniakowi; ize IStanisłaiWołwa
21. W  d l—<14 ? ,S aiA—ic3; 22. H e2—d3 j 7> Wiilha — Kurarcin.
H  e7 e5; z grtocźbą G X f3; g X f ;  HXd4,! W 1931 
23. K g l —f i ; W b8-dJ8; 24. S c4—dl6 f7 -f5 ! zerganlitzotwandia

G 26• s  f3X h4; ^aachiistów koresjp. -w.̂ otw,]-! j ą — * - 7 — IUi vv w,i-©ku wy- oiow. Bezriolbotny Adolf Wortikuni , . . .
G d 5 ~ e4; - BairaraowaW i  sprawia ergami,zacji -beulrolbcrtmii, Iktórim  .-)dmóv,- m., łamia 10) ^

f i. ]ue jest w, toafcoie neajtoaicjl poimfoicy. nie W8|tkdą ,w, izalbSeigHeai ii sMaito^ą w r i  t e t o w ^  <*|ld™alte” !**»■ ówikaemiaimi
iByła próba, izorjganiizowania związku (powitiómiie podlaińila, ;i skarżą się nia rzeko- te, ^ wojskowtem połlega; itaikże (ula ksizkatoeniu

tooreisip. pod -opieką IPoillsziięgoi iZwniązlktu Scza- 11110 krzywdżące- iich -czynnoiści urzędu ików
chioweig'0,. Myśli ta  zioistała zaniechana ze T^UPP-u.
waględfu 'U'a odlmiowne stanowisko tego o- , .
st-a/thiego Wsrod -b-azmdbptnych, ubiegających ,s-ię
; r n  tsm  t e )6 to  fctofci w raeeM  histo- towa-
nyuzmy gry  taemesp. w  P o fe e e te a W iic ą  n U V-’ r db,s,na» ,y'dh MwaHMrte.J 6 J IF X-uuiface -1 ragraiiucą. Odmówiono atm potmiocy. Nasppzykład' pan
T U R N IE J  O M ISTRZO STW O  K L A S Y  „B“ Stanisław U rban (Ul. Piiteudskięgo 27-9j,

Prtzecł paro, -dniami' -zostały zakończone 0 T ™ 010, 'irLalĴ c ‘m te,si-ęczmje 100
,7(ł,AtKT,nni Patni Dubiidki (uli: Chełmska, 51),

B iałe poddaiły się ponieważ tracą
m r ę -

M . K u rw m i

G R A  K O R E SP O N D E N C Y JN A
Do amjwięksizeigo roizkwit/u dio-szla gra.

<toto  i t o t o w j t o i e j .
Brało, w n ie j udlziafi wielu mjis,t,rrów świa- 
tdwej -sławmy, jak  Steiniiitz, -Ozygoiryn, i t. d.
Obecnie, p 0. chjwitowej 'sitiatgnacji- zaintera-
s^wame kwrasp. wzrasta. Szerą- t r o z g r y *  etilminacyjiilę w  tum iedu -o mi- Dnbi

tuTnie]’e ko- «trzostwa klialsy „B" Wił. T-wa Szachowe- v>cMl̂ 81 101 
Powstają ^  ^  i w e t ^ p p .  Smodeń- N iejaki Jan  L uiyn p O M ia  -przy u lity

ładoiy- kaw ałek ziemi. 
Podobnych przykładów 

więcej.
j-eat znaei-cnae umysiłlu 

łeesznej.
ichiatnalkttieru' ©raz toa pracy spo-

' I

CHRZEŚCIJANKI BANK SPÓŁDZIELCZY
NA AN TDKOLU W  WILNIE, f a m U f t U f a S  H O
w nowym lokalu przy ulicy C < 3 i I m U W 6 J  1 0 wejście 

frontowe
. Przyjmuj®! wkłady terminowe i na rachunki bieżąre.

Plagi: wysokie oprocentowanie.
Wystaje: potyczki na cele produkcyjne.

Za całość wkładów Bank gwarantuje: Kapitałami własnemi do 200,000 zł oraz odpowie­
dzialnością swych Członków przeszło 2.000.000 zł.

„Mensa Aradem/ca"
Z całą pewnością m>żiia powiedzieć, 

że od czasów swego istnienia Men-a Aka­
dem icka po iriaiz pieinwlsfzy w zupełności — 
spolnota swoje izą/dianie. Od dawna jx>żąd'a- 
ne inwestycje dokonane 'zostały -ptudczas 
fery j świątecznych. Powiększono salę o 
40 m iejsc pirtziez -odidlaniie do użytku sąsied­
niego pokoju, gdzie poprzedni© mieścił 
się bufet. Kuchnię wybudowano 210•w ą w 
inniem pom-iesizczedmi- tak  że obecnie *od- 
porwia(d)ai iwsaeMdm rwiymogom ftedhmiki i 
bygjeny i jesit izdotną. do wyda wania więk­
szej ilości obiadów.

Sailia jadąltnia posiąldia ogółem 210 miejsc, 
przytem robi bardzo miłe wrażenie. Sy­
metryczni© poustawiane stoły, po(ktr\’te  Cizy 
-stymi, białym i ©bros-am1, na każdym sto­
le afcoi pełen flakom serwetetc.

Obecnie wydaje isiię obiadów przecięt­
nie dz.ennie około 450., anasecn zwykłych i 
i  la carbowych. N a pierwsze w c-eńie 6(i 
igr. składają się diwa dania i herbata  osło- 
dftoną, na a la  cartotwie trtzy daaiia w cenie 
1 tZł. Chleba podaj© się do obiadu w iłastii 
nie© granie zon ty  Wielu k lęgów korzysta 
z obiadow ulgowych (kolo 250). Należy — 
przytem  odróżnić 2 kaitegorj© — przy pierw­
szej -dopłaca się 30 g r„ przy drogiej zaś 
J5 gr. Obiadami ulgowymi dysponuje K -- 
i.° sja Kwalifikacyjna Bratniej Pom>cy. — 
W artość kaloryczna obiadów jak wyka­
zały badan: a  Nadżwyozajnoj Komisji Ży­
wnościowej w Laboratorjum  K lin icznem 
je  i baridizo wrysoka.

W ubiegłym  roku spłacono wszystkie 
stare  długi, Mensa c be cmi© je s t samowy­
starczalną, a wiszelk: d-oichćd c-braca się 
na niezbędne mwestycj© i- polepszenie ja ­
kości obiadów. Należy zaznaczyć, że Men­
sa daje obiady ra-tan iej w porównaniu do 
wszystkich innyra stołówek akademickich 
w Polsce, a takż • rajtańsze i najpożywniej 
sze jeśli chodzi sto-unsit na terenie wi­
leńskim. Najlepiej wre 10 'tern, ifcem, kto wę­
dkował po wszystkich jad-lodaj-miaoh W ilca 
i wreszcie przekonawszy się na własnym 
żołądku, wrócił), jak  m arnotraw ny >-yn, do 
Mensy na sitałe, gdżie jada jego cała brać. 
Nic w tem  dziwnego. Mensa bowiem w 
prizeciwi-eńsftwie do ;pr'zedlsiębior;stw jrry- 
Waitinydh nie jest Jinistytucją oibłiczoną na 
zysk, żadnych -szmugli z potrawam i nie 
Czyni obiady są  pożyw pr ̂ g o to w an e  
na tłuszczach maturalnych, z artykułów 
najświeższych.

Jeśli niedąwno inatrziekama, na niesma­
czne zupy — było to  winą gospodyni, __
która m ając do Idlyspoizycji wszelkie ' po­
trzebnie artykuły, nie po trafiła  odpowied­
nio  przyrządzić.

Czas obiadowy jest: prawdziwie „aka­
demicka —- podczials obiadu panuje nad- 
awyczaj ożywiofny nastró j, przyczynia się 
dh tego doskonałe „Trio- Aikadlemickie". Po 
kaiadlym odegranym utwiorze rożlegają się 
n a  _sali huetzm© oklaslki, iktórym tow-air/.y >zy 
woianio: „bis, bosi, bis“ aż db skutku.

W  ubiegłym roku R eferent Mensy do­
konywał. różnych eksperymentów z muzy­
ką, niedawno wprowadził znowu, praw/dó- 
podobnae również d la  doświadczen-ią Trio" 
Oby to  doświądlczente wonpaldBo jaknajpo- 
anyslmej Sądzę, że „T rio" pozostanie n a  
ąawtoo, ibo firefkweulojią co Idhj© się zauwa­
żyć staJte iwizriastą, przyczynia ‘ bo ido po- 
■teyoia zwiększonych kosztów. Zlresiztą toz-  
strzygnięciie ,tej sprawy- leży najzupełndei 
w mocy lSamych ^obiaidbwiczó^L

Należy (wspomnieć; że Mensa; prowadzi 
óbecnie -bufet; i  sfclępik w  'Buroie i Domu 
Akadem, (ku /większej1 ,■wygodzie -ich miesz- 
'kanoow przytem  daje  zarobek 2 -uim nie­
zamożnym (k©T. kiofl;.

Od' dłuższego czasu utywaliło się iprzęjki0- 
rn rae  najzupełniej mylnej że księg:a ;zażaleń 
łozy na stoliku tyfltko proformia. Nąjmn'3et 
SBe: zażateme jeist wi-ełce honioiPowiaiiie rmsez 
EoŁ Referenrta. Pmwfe fe ń to  zażatende 
gsit -rozpaitffymaime praaz Zamząd B ratoiej

w ogratu 'krzyżowym.



Z a jś c i e  p r z y  z w ó z c e  d r z e w a
SŁiONIM. W  tesfre aniaigistfcrtafou m. Sio- la su  Wywożema© dt-aewa EaoBtiala wobec Łe-

mlima ipad1 maziwą „Kiaaniłcailkia  ̂ ptrowadziania gio ipraeiii wianie; — Ja k  silę idlotwiiadujetray,
jesfc ekisiplioaifacja pnaeiz fiinmę Jeziietriski i wiieśniiafconn a Jakinuoiwiiclz. w siwdinn czasie
GoMdinig-er drzewa ibudułaorwego, wy/wożone odmaróiwioraio saitejidinfenjja pmzgr wywożeniu
go iz lasu do itartaikm iw: Słanianie. P rzy wy- buduilica,, iże iwztgiliędiu ona; ńiediojjścd© dio ipo-

nrawiożdża dio Ncwioairódlka WóIIeński Te- :ważmflń dńzeiwa (zatfroi/dńieini woźnice iłoasuimiiiemiiaf ido idio icemy. Tymczasem woźni-
Sta- Objazdiowy, ize' «*<** J*. »  wsi Czepietawo. S SowScze ee a to m y* , w y m to im y b h  »-
t a * -  Szńuka pełna turnio,™ i  żywią. CdwCto 100 fu rm an .* ). Wtoariąg n a  prowa- ta^aurwallii potszątkcmo 3 zł. «d  matma m

* - - ■ - - icjjaąjeym dio ilasu (trakiciiei, n a  moiscie (przez ciiarmega, ;os!tiatniioi izaiś uzyisIkiaiM podwyżkę
Ttzekę Isisę, obdk Wsi JakianoWiidzą, zgrem a- dio 3 zl. 90 igiî  czyli więcej inliż czaprqpoaio- 
dizilo się k i ikulniaisitiu mieszkańców1 wsii J a -  w,ano mieszkańcom Jakimowicz, 
kimowdiozc, nie dojpfuisaczaijąe (woźniieów do

Dźwiękowe-kino
„REWJA"

SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5*

.Kriyk tęsknoty u wrót Antarktydy" z krainy podbiegną wejj
D z!i ostatni dzień

progrsntj «««
Na scenie: .Wszechświatowej sławy Z«st»6ł KOZAKuW Kubańskich, pod dyr. księżnej Elżfo ety  GagarTnowojl 

W programie: Śpiew, Muzyka, Tańce. M fr Hjj M k  SŁiT & § ,
Ma e k r a n i e :  Film grozy i emocji 0 0  fiF B  Z genialnym EdlBSkB

— PRZYJAZD WILEŃSKIEGO TEA­
T R U  OBJAZDOWEGO. — W dlniu 17 bm.

W  (roli fcyiiluiłowej wfyisitąjpi ukailenitawiana 
urocza aiktarka p. Hanna- Bieralacka.

Początek seansów o gcdz. 4 pp. W sobotę i niedzielę o godz. 2-ej pp. 
Wkrótce premiera przebojowego filmu .KRÓLOW A NIEW OLNIKÓW

Dźwiąk®w*
Kina

H E L I O S

l i d l k a

—  PR O C E S KPZB. —  W  taibejszym sądzie 
Okręgowym odbyła się przy idirzwiaóh zam 
{fejńiiętyfcih crazjprawia przeciw n n

PreiBjera! Najbardziej atrakcyjny progrem!

Na s c e n i e . - „ B OMBA  ŚMIECHU"! K W i;S .'^ n T»V .a  U.SJSS
„Ja tylko czasem się zapalam* wyk St. B lski. „Wilk morski* wyk. H. Runowiecka i St. Belski. „Uwodziciel* Si. Rano 

wiecha., Belski i Suchcicki. Na ekran e 5 Wspaniały przebój najnowszej prod. Paramoutu 1933 r.
Dramat mocnzch serc G aorge Bancroft i W yn ne G ibson. — Ma 1-szy 
seans ceny znżrne. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.20, w niedzielę od g. 2«POKONANI ZWYCIĘZCY

m tim m w sm z W K s m t iW S M

/ ł o m i / k a
ańieszfkań- — Z ŻYCIA STRAŻY POŻARNEJ

m -  - B B W B B M B i
ło 4 micąiięay. Mągfietnaitloiwii jeszcze jeden- 
kiłopob ima igilowę — ruJrizytmamie poidirzaitlka.

- POŚREDNICTWO PRACY, KON­
KURENCJA Z P U P P ‘em. |W idlndni 9 lutego 
Sz»y;czeiwislkia AdleiJa izam. iwi Podislbajrzymie, 
zam-erjdiowisła Komisairjatowi PIPl, źe prizied 
t.Tiaemia itygoldiriiafmii beidlaia iw- Banamowii-

^  KOBIETA KOCZłlEj llltf
Uwaga miłośnicy muzyki. w Wilnie na ekranie^ UWERTURA WILHELM TELL

w wykonaniu orkiestry filh. w Berlinie.

G R E T A  G A R f t O  . f S Ł

„Pon"
Dziś

ostatni
dziań:

unie.

„ Z U Z A N N A  L E N 0X “

(pół Tofcb orraz Komdbalfcowłcz Jozef ma tezy .pnzezmaiczony izoatamde ma; rozwój Och. godlni Mitefcin mic dała Stzyczewslkicj iposa-
flariła więzienia; -wisizyscy m pozł^w im iem  s tm ży  pożajrmej m  Derrcwmej dyv ami mic îwirócita- jej ;piemiędiz,y.
,praiw ma przeciąg iM. 4. Paziositato oskiaiiwe- ^  uzrLamjiętn ma leży ipodtnieść iptnaoę Kie- W  -bej Kagiaidfeowcj! i 'oiryig-i/nialliniej. sp ra ­
n i Albramczyik Jam, Zysizlko  ̂Mądhai i Zyisztoo r<ywmiijjca gafcoły PowisT.ecmej p. Bemowlcza we pirawtaJdtzii dtodhiodlzmaie KomlsaTjat P P .
Seihgijuisiz 'zjostali mnacw,iraimi«m. Jama, (fctóry jeat aairaizem Naczielimiki-em —PUSZCZANIE |W OBIEG FAŁSZY-

miejlsoowTe^o Odldiz. S traży 1 P-ożannej. — 'WEJ MONETY. — W dniu 9 'lmtęgio Ło-
Saczególmą zwrócił iooi iurwagę ma budowę Matcbałcwi za śjpmzeidame żyto ma rym-
właemej remizy. Do bmdcb^y remizy przy- ^  jja^  tniezmamy żyd wlręazył 2 zł., ikitóre
.stiąpiomo m ając w Bcasie ŹL 5. — Zawkłzię- ^  faffiszywe. Za fałsizenzjem ,poli-
ozaijąc jedmafk staraniem  NaczeOmiilka p. -wi âcjzęła poszuJkiwanlio.
Bamawicza;, oraiz ofiiaimlości 6 pracy bczim- „ Ta t  a t m o s c t  r ^ n  am t-7 a p y t
teresownej miejscowet^o is p o łe o ^ tw a  w ~  

w teatrze miejiśfeim zoetamie oidegirama w  ikniótikim ictzaisie stiamęia remiza. N a uro- oPOŁECAN xIM . _ W tramu om. 
języlkm rosyjśkim  zmaikomriita pperetlk-a — czyisftem poświęceniu byji obecni przed- paza|r^ a  we wai Rotkiiewii^e ,gm. W dlm au- 
„Dziwoiny ifcomejwiiiakiie^ W liołi główniej ataiwiicieflJe rwłaidlz adtminiisrbiiacyijriiycłi oracz Mądlaila, prBeKMajwamoie. -C^griaimo ,, 

występuje 'były airrbyis.tiai rosyjstkiej, opery j^ojslka. ^Wartość remitzy 'wynosi 7.000 zł. dzoma dżiclmosc . Docbód /wytni , ^
«  P aryżu  T. AmdreMr. 8 t o ż  poaiada w łasny tanpfet: taibcmi. -  5 0  ®r- ^  -pto®naiozou0  -m  wofauKaewe

Dochód przeznaczany n«a rzecz Praiwio- t^ iie  sd.bawki, trizy beczkowozy żcłaczine, (D€iimĵ y . ‘
isłatwmetgo Towarzystwa Dobraczymmości. driaihinię SzczeirboWTshiegp i wiele immydh 

— ZJAZD OSADNIKÓW. W  dn iu  ,wczo- mairzędlzi.

DŹWIĘKOWE KINO

Wielka 47, tef. 15-41

Dziśl Arcywesoły, przepyszny, czeski film dźwiękowy

t » O F » I O I K Ó < i l
W roi. gł. figlarna, pełna bumom i wdziękn ANNA ONORA i słynny reżyser filmowy (który wyreżysero­
wał rr;z stkie filmy z Vlastą Burjanem) KAR3L ŁAMACZ Poraź pierwszy wyst pują oni razem na flf- 
młe‘ Nad program- Urozm dod. dźwięk. Ceny od 20 gr. Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10 15. w sob, i św. o 2-ęj

H  śkI

ą r o d ^ h / ^ i

— DZWONY KORNEW IŁSKIE. Dziś

Dźwiękowe kino
H O LLYW OOD
Mickiewicz* j22 

tcL 15-28. 2)

P R A W O  A l Ł O t C l  
W  D A U K I  Ś W I A T

Dziś podwójny program!
1) Fascynujący film dźwiękowy

Dźwiękowe kino

„LUX“
Mickiewicza 11

Hymn rad-ści, pieśni i szczęś­
cia. — Nowoczesiyi mnzyk*fr

To najmiększy ctad kinematografji, to najwyższy wysiłek 
techn., odwagi i pracy ludzkiej. Początek 4, 6, 8 i 10.15.

Dziś! Przepiękny, porywający widza film dźwiękowy okraszony czarującą muzyką, śpiewami i tańcami rosyjskiesni p. 4.
ł B #  AB * W W S  WW  H  S S k  B A  Ś K . M  Dramat źyciowo-erotyczny osnuty na

flU P^fa m  B9l W m  ^ A £ b K |  M m  Ohj W flp  B  “  W U T ł - N 11,,' tle prawdziwej gorącej miłości biednej
dziewczyny do pięknego oficera. C I U C I  IM A  llf fe l  T  fi l l£ H  C V M  Początek o godz 4*ej, w
W roi. g ł ulubieńcy publiczności Ł w o Ł L i l l w M  l l U L  I I I U U  *P f  PI* dnie świąteczne o g. 2-ej.

r a js 2ytrn odibył ,się Doroezny Walimy ^Jajad _  OTW(a [rc ie  NOWIOWYBUDOWA- 
OsaicMcow, ima kitory 'przyh#i pan W aje- NBGO M 0STU KOLEJOWEGO W SŁO-
^ o d a B ^ t c ^ k ! ,  Niaoaelnsik NIM IE. W  iniacy z dińiia 10 ma 11 ilłutegio br.
Unzędłu -Zi-ennsBoego, pan  Sta;r-a9ta, P-owmto- 
■wy, poseł T-eńlilkawsiki,
O. K. III  igenerał Smonowińsiki 
-wniedeje mieiSictowytch argamizacyj-

Zjsizid! 'Otwiarizy-ł iPretzes Zw. Osadńdikćiw 
pułk. Ślashi.

— DZIECI BEZROBOTNYCH NIE
MAJĄ CHĘCI KORZYSTANIA Z CU- tateówUri
HZYOH STOŁÓW. —  J-alk .się dowiadlu.ie- a , ,to t^ y  tamsow la.
my, hemiftiet pamidcy ibezroibatnęyim. w ,prz)e-
(prorwaJdlzJoimej akcji diożyiwiatniia 'dzieci betz-

taniorwn” moet. iW 'tym czasie ma: -acEeKiiją- 
cy w -odfl^tości 1 Mm. ad! dworca pociąg 
(po ipriziecrwllieigłej steoBiie rzeki Szczary) — 
ipasażieróiw dlciwr îiiły specjia.jńie wynajęte

WAiLNY ZJAZD DELEGATÓW ZW. 
STRZEL. W SŁONIMEe SL-- Domoszą mam,

iWf dtoliu 5 !bm. w Rulsimofwiiiozaicii 
straż pożarna udządiaiia piizedisitaiwrieaiie. — 
Od!egłiia(n,o- „Zlbesitiwiany .Sa(wfeo“ .i „Posła- 
tiiiiec“. DocOnód iw 'ktwooie 30 zŁ przdkaizamo 
jńa- bufdlowę ówiiettliięy.

— W idńiu 5 bm. Koło BBWR w Woi-
Doichód w 
do Kom i-

SpriafW
— W .dlntiu 5 ibimi.. isitraż peżaima iw No­

wej - Myszy urteąidlzfe praedtsttmwiienie. O- 
dle^mmo- „Wiięzień Mia^debuinsiki". 
w (kwocie 40 izft. ,:przezn)aozonio ma 
steaży.

— ZABAWA Z PRZESZKODĄ. Kolo
"!VflUWr?ir7iTiOó£nr ntritk RlNc*T mOlYtfiOllr CTiTYl

Radjo wileńskie
PONIEDZIAŁEK; dnia 13 lubego 1933 r.

12.10 — Miuizyjka z płyt.
14.45 — Mmizyfka ptopuilania (płyty)- 
15.15 — Giełidai irolmiczai 
15.25 — Audlyojla' idILa dz)i'eei.
15.55 — iSiymnii 'śpiewacy kalbaretio-wtt 

(płyfty).
16.40 — „Międzymairoldloiwa wymiana Iri- 

dzi, kaipifcałów ,i itoiwiarów" — odczyt.
17.00 — Muzyka 'lekka.
17.40 — PogaidJańkaj io Ryaizairdżie W a-

Dochód 'Sm^ze.
(ce],e 18.06 — Tramlsm. -opery „Tristan i Izol­

da".
22.55 — -Wiiad. -spadt.
23.05 — Miuizylka -tiamęcizrna.

C Z Y T E L N I A
Em. Adama Mickiewicza

została przeniesioca z ulicy Wileńskiej 31

u. ZAMKOWĄ 26
czynna od U — 6 w.

i Ą D A f C l I
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
środka od odcisków

Prow. A. PAKA.
m m m m a m m B m m m m m m m m m

WEZWANIE SPADKOBIERCÓW
W dniu 12 I. 1927 r. zmarła w Poznaniu 

Helena Nejno. Niniejszem wzywani ustawo­
wych spadkobierców do zgłoszenia swych 
praw w czasokresie 6 tygodni od daty niniej­
szego ogłoszenia pod rygorem utraty praw. 
Poznań dnia 8 stycznia 1933. r.

STANISŁAW SZYMCZAK.
Poznań, Tęczowa 16. 

Kurator spadku, ustanowiony 
przez Sąd Grodzki w Poznania.

stromy

S Zp r ^ a tbn)ySi'rU" ".j - — .r—  -  -  Związku Stezete«ki!eg>o z ma<stepjją.oym po- 
Piawyższe (zjawisko powimimo iwpłymąć ^ zą d k i^ ^ zicn m y m : 

niai fcofmijbet w  kieruńku .zpewiidowamiia SfWo- 1) Zaigńjemiie !i ' wylbór prezydjum ; 2) 
odtazyftamie patokółu oist.aitmiego wailme-go

mataMiast dożywiJó je3) aprawwdainie rzeczowe i kaso- ^
we; 4) 'spiiawoizdamie -komiisji rewiizyjmej;
5) spratwozdlarala delegatów i 6) wio-lm-e 
wnioski.

je j udhwały, co do posyłania dzieci dio o- 
sób pryTwa/tmych a 
w  'kunfy -sposób.

— DOŻYWIANIE DZIATWY. Z o lam i 
'Zawiania pnzy Powl-ato^ym Komitecie Fun­
duszu Pomocy Bezrolbotinym, isefccja doży- 
Wiańią dlziatwy izabezpiecziyła 298 dzie- 
ditoan pożywienie.

Dzieci są  rozsyłane dio m ieszkań iposz- 
ezególlnytclh obywa-telli.. IZ liazby diziedi, po- 
żyfwieniie dotstaje 231 idlzatedi -cbnześcijań- 
dkiiieh i  67 żydfawskidli.
ISWMiWiWiUtę'-• r llj- , I. ■.ii>»iiVTiii.»illir~-~~—-~!r--V''fTT-«3̂/vtvtl-R-7‘

K im  „ P A  L  Ą  €  P fl
____________________ 19 .
wmmmmmammmmmmmmmmmmnmm sKm m *

Dauglas Fairbanks
w dr im Kie p. t.

Ż E L A Z N A
MASKA

iimstriutoeintia muz.ykaaitcm, woibee czego za­
rząd Koła ipirzerwał zalbamię i: izwrócił loibec- 
nym płemiądlze aai WyiknjpLotne biilfettjyi.

N.a lawantńrfntika slporządztcmio- doniesie-

— ZEBRANIE KOŁA MŁODZIEŻY 
LUDOW EJ W  LACHOWIOZACH. W dniu 
2  kitegO' w  lokaliu siżkoiły powszechnej od- 
byk) ,siię iwiadmi© .zejbramie członków Koła 
Młodzieży Ludówiej lim. Marszałka' P iłsud­
skiego. Obecny-ch było 43 członków. Prze- 
Wodnfiiczył k ier|own,ik szlkóły p. Szejaer. Po 
przyjęciu ispriawozdiainiia z działalności, 

NARESZCIE ZŁAPANO. Bardzo przystąpiono -do wyboru zarządu w rezul- 
częste) dochodziły skarg i z targowicy o taicie -czego zastali wlyhrani pp: Sz-ejner 
nadużywamiu, -aflie nareszcie znalazł -siię roi M ikołaj jako  -prezes i człon kaw ;e zarządu 
ńik, k tó ry  postawił wszystko na swe jem PP* Asumowniciz .Antomi, Jacu ta  Witc-ld, Cie 
miejscu, >a mianorwieie mieszkaniec Wsi feazfco Jani 'Cieres.zfco Adam, Sienkiewiczo 
Szajki gm. Wolma przywiózł w dmu 6 bm. w a Zofja i ' Jturksztowiez W ładysław ora-z 
wieprza, (którego Sjpnz.^dał za 129 kg., tak  komisję .rewfiżyjrną w składzie pp>: Mo^ka- 
boiwliem wyfeazywal-a waga magistr-a!ckc. łiewincza, Burrfmiełia i  Paszkowskiej 

Ale chłop nie :w ciemię bity  zważył po d;ro — ŚWIETLICA V/ LACHOWICZACH.

S A B I N B T
e w j O A ilm l  k o s m e ty k i I t a n f a i J  
W ino, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, 
suwa jej sk^y i braki. Masaż kosmetyce- 
iy twarzy. Masaż ciała, -elektryczny, wy- 
szczuplający (panie). . Natryski „HormoM"' 
v-;edług prof. Spuhla. Wypadanie włosó^y 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kos©#- 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. 2. P.

»’ dr_iu 1 JuJ-eg > w L achow iczach  zo s ta ła  
r.rucJi omiona świeji-ca,, przegnać z. ;:m wy- 
Jączna-e dla iczłomlkÓY Zw. Strzeleckiego.

8£Sw© „ A P O L  I.
S-nml-nik. 9$,

Już dziś! Dawno oczekiwany ssperszla- 
gier sezonu! Nasza sława

JAN KIEPURA
w największym filmie świata p. t.

„PIEŚŃ N0CYM
Jest to; Coś nadzwyczajnego! Coś nie- 
osiągaln goi By pojąć, trzeba ujrzeć...

By ajrzeć trzeba przyjść.- 
Uwaga! Fiim ten odznacza się nieby­
wałą precyzją i czystością odtworzo­
nego dźwiąkni Wstęp od 49 gr. 

  ■ " " ■ " M W mT '

F I L J A 
naszej Administracji

w  B a ra n o w icza ch
przeniesiona została z ul. Szosowej 178

na ui. SZEPTYCKIEGO 37
(pierw sze piętro)

M wię-kowtac 
K ino „POLONi^** p ; n ^ewa 4

Wstęp 49 gr

Arcydzieło dźwiękowe odznaczone 
przez Akademię Sztnk Pięknych zło­

tym medalem

BRATERSTWO
LUDÓW

Dramat osnuty na tle straszne! kata­
strofy w kopalni , JHIBAUT" na po- 
graniczą francasko-niemieckim. Pierw­
szy film w djologach polskich, fran­

cuskich i niemieckich

I

.1 ; .ktedy o cl >;L wieprza ku,:.v.wi ;■ r.-iz 
dirugi i tlu przekonał się, że padł ofiarą 
■s_U'SitWci, gdyż v\ -z  z ważył 150 ku.

Nikjomu nic nie ruó-.Yąc zgł -ił silę d.c S ta­
rostw a i zameiiov - o w szystk im . Udał 
się iz tnim iw asyście posterfumlkówy PP. na 
wa-gę miejsiką.

P o  przeważeniu .obaiaaito isiię, że wieprz 
waży 148 (kg., ,oq polttwierdizalł ńr. Noiwialk, a 
-positeruraikowiy 'spobządlził prdtakuł za o- 

-szusitwo na waigowtógo Jan a  KuchairsiLiego,
'którego magistoatt usunął z posiady, a o- 
próoz tego będteie miał przykrość, (kiedy 
sąd  mu przypomni, że oszukiwać nie wiólno

— WALNE ZGROMADZENIE R O B O T ______________
NICZEGO INSTYTUTU OŚWIATY I KUL 
TURY IM. ST. ŻEROMSKIEGO. W  dłniu W W m KM M m m  
9 bm. w  lótoalłu wiłasnym prlzy iuII. Szeptyc- A. SWIDOWA. 
kiego 37 lodlbyłio -się wiadne zjgibomadżenie 
Robotniczego Insty tu tu  Ośwtiiaity .i- Kulituniy 
im. St. Żeromśki-ełgo-. N a wi^ępie oidiozytaino 
pmtlolkiół orgahiZa-cyjneigo zgriomadzenią, 
którym przyjęto -bez .zmiań, poczem 'staitut 
zireferorwał p. Brusiztoiewjicz. S ta tu t przyję­
to  bez zmian fr przyis(fcąpii!ono tłoi wyfboitu 
wiłaidlz instytutu. iPireizeaem insty tu tu  wy­
brano jedłaogifośnie p. S erafina Głąbiika, 
ęzlodkami izairraądju pp: Riyszandłai Pesrżaka.,
Lucjana Roszczyika, 'dlyir. Janosławia B ara- 
miowiskiego, K azim ięrzą Kowalewskiego,
Piikuilskiego i Kuraisza.

Następnie uchwallouio program  pracy gdzieniegdzie mniejszy 
na najbliższą przyszłość, (przewidując m ię- gródek- 
dizy -innemli izurganiziowiamiie kursów óo- 
ksMtałaających d la  rzemieślników, -zargani-

Parcelacja maj.

L a o t i w a r ó w
Działki

DrGInsSieri
choroby skórne wene­
ryczne i moczopłciowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 
i 4 — 8. Tel. 567.

D Z J E
Ośroiick

R ż  A W A
i atku około

letnlsKowo - ogrodniczo -  budowlane 
nad jeziorem, rozmaitej wlelkoScL

Kcmuuikacja pociągami i autobusem co godzinę.
Warunki kupna: część pożyczką długoterminową, 

reszta ratami miesięcznemi.

Cena od 600 złotych za działką.
INFORMACJE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spńłka Parcelacyjna,
ui. Mickiewicza 4, m. 2, .

w  maj. Landwarńw: Zarząd Dóbr. §

S SPO Z E O A t 

B ryn d zą
karpatką deserową — 

polecają

B-cia Gołebioficy
ul Trocka 3.

oddani w azierżawę — 
Wiadomość u gospoda 
raa domu Bakszta 2 od 
15—16.

Lilio i f!
^ iłw m r r iw iif f w
DO WYNAJĘCIA

dóży pokój dla samot­
nego starszego pana — 
Konarskiego 27 m. 5 — 

u właścicielki

Towarzystwo 
Pafi Miłosierdzia
św Wincentego a Pasło 
zmuszone wołać, bła­
gać, prosić o pomoc 
dla rodz ny W. z zim­
na i głodu ginącej: 
stara babcia  ̂ matka 
sparaliżowana i troje 
dziatek, b^z^jbrania  
obuwl* i możności n- 
częszcz;aiiła da szkół-— 
Najmniejsze ofiary t  
wdzięcznością przyjęte 
będą przez Redakcję 
„Słowa* pod literą W

POPUKAJCIE

L 0 . P . P
7)

W mroku zamkniętych okiennic
—  Tak, pułkownik nie może się po 

chwalić zewnętrznemi walorami
—  Ani wewnętrznemi, tembardziej! 

Głupi, krzykliwy, kłótliwy i napuszony, 
jak indor! A jego snobizm!

—  Szkoda, że on ma taki wpływ na 
naszą Rinę!

— A ja  myślę, że ona się z tego pręd­
ko otrząśnie, niech tylko jego się pozbę

Pogodny nastrój dwóch kochających 
się serc przerw ał nagły dzwonek.

—  Któż to może dzwonić tak głoś­
no? —  drgnęła nerwowo matka. —  Nie 
otwieraj odrazu, zapytaj wpierw kto!

—  Kto tam ? —  podchodząc do drzwi 
zapytał Brandt.

—  W  mię praw a, —  otwierajcie! 
Ręka zamarła na sekundę na klamce.

Ale opanował się i zupełnie spokojnie

ROZDZIAŁ „VI —  Co ci jest, mateiiko? —  zaniepo-
DOM NR. 54 koił się Brandt.

Dalekie ,ponure przedmieście. T ram - —  Taki jesteś bladziutki i chudy, 
waje chodzą tu rzadko, skąpe światło tak pracujesz,., Żal mi twej młodości!
nielicznych latarni snuje się po nierów - j—  Njc nie szkodzi, mateńko, w szyst dzie. Szlag go trafić może” iTażdej' chwili,
nym bruku i wąskich chodnikach. Ale minie i nasze spraw y się popraw ią, kiedy krzyczy od rana do nocy. Aż oczy otworzył,
są i zalety tych dzielnic: powietrze jest żebyś ty tylko prędzej w stała. W iesz, mu krwią nabiegają i tw arz sinieje od Chora załkała histerycznie,
czystsze, domy nie tak gęsto stłoczone, czem jesteś dla mnie!. A co do mnie, to tego krzyku. A nasza Irena była zawsze ROZDZIAŁ VII

lub większy o- jestem najlepszej myśli, zobaczysz, że trochę niedołęga, przestrasza się tak, że ZNÓW ZAGADKOWE ŚLADY
jak tylko skończę powieść, zaraz znajdę ledwie sypia. Uczyłaś ją tyle razy, żeby JfcCjną z bocznych alei, równoległych

Dom nr. 54 przy Daniłowskiej ulicy, wydawcę! Mam już i pomysł do drugiej na niego krzyknęła, —  zarazby się zmie głównej, powracali do miasta Zenm

FIRMA RA0J0WA , ,M N N R K »
Grodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186 

Konto czekowe P. K. O. 12.197.

POLECA ZA 160 ZŁ. GOTÓW KĄ
* ~S am pG w y ailb8om *ft r a d ja w y ,  z lampami

głośnikiem tkaiamlatcrem, baterią anodową 
i sprzętem antenowym

aowiaińte odlcaytiów o Polsce Wispółezesnąb St,ary’ odn*Pany 1 do^* Farba powieści. Będziemy znów bogaci i dla nił. Pam iętasz, mamo, jaki to był słodki
sefecji tosmaittywzoej, (nrazyiczme î a  na- wio- ob ,azła> z niałeJ werandki oszklonej i ojczyma przestaniem y być ciężarem. dla nas, kiedy byliśmy bogaci, a jak  stra
snę 'Sfporfboiwfcj1 4 ikirajoizmiawiaza - turjy&tytez- dach zaczyna si? Psu ć>' chwieje się na —  ^ asz • Musisz pam iętać o eiliśmy wszystko, postąpił,' jak ostatni 
nąj. Obeemiych ns) 'tebtramfim Obyło 37 e t o -  wietrze zniszczona rynna- Pełno tu mie- nim zawsze> był dla nas taki dobry! cham.

.j. . .  ___  szkanców.  ̂ __ W iesz mamo iaki mu iestem —  Ja k , ja już więcej o śmierci, niż
-  .JESZCZE JED EN  PODRZUTEK.— Na jednych z licznych drzwi, wisi bi i ^ e n  onieknw^ł sie ’ o życiu myślę ale chciałahvm d ar m„

W t ó u  6 bm. w  .bratmii:© Żłóbka aosteło pod let: „W adim  Albertowicz B randt“ . Dwa wdzięczny on jeden opiekował się mną J  R i n ^ t o  czuie
okna, z zajm owanego przez niego poko- w ^ w ^  m u^sL  śorźka T k a r e ^  *ak iesfn z ieh ta . a ieHn
ju są zasłonięte okiennicami, po przez > w yrw a a  mu się gorzKa skarga.
ich szpary sączy się słabe światełko. —  Nie pam iętaj im tego. Ojczym _ . .

Sąsiedzi, wiedzą, że m atka Brandta twój pom aga nam zawsze, jak może. A —  I ja  ją kocham, jak siostrę. T ak  mi 
jest ciężko chora, że on opiekuje się nia j eg ° dzieci 0 nim nie pam iętają, cóż dz- jej zal, ze w bogatym  domu mieszka, a

i dlatego może 
tak jest oziębła, a jednak zawsze będzie 
dla nas bliska i kochana.

Orłowski.
W  ciemności postaci ich były zupeł­

nie niedostrzegalne i tylko błyskające 
chwilami gwiazdki papierosów, sygnali­
zow ały ich obecność.

—  Nie mieliśmy dotąd takiej spraw y 
—  zauważył Orłowski. —  W szystko się 
przeciw nam zmówiło. Neptun, który za­
wsze tak doskonale się popisuje, dziś 
się zbłaźnił zupełnie.

Zenin mruknął coś nieokreślonego. 
Orłowski ciągnął dalej, niezrażonyĴ -Ot v!101 C4. j ł/v Wił lUćł J O A C J t* . . , . 4 ł M* i t * 01/* vtD •

idealnie. Jest on wyjątkowym  synem! ’ wnego, że i dla ciebie nie mają żadnych *3™ zimno i sm utno. Nie taR, jaK brakiem elokwencji przyjaciela:.
io u nas, ubogo, ale ciepło i radośnie! —  Djabli go wiedzą, co się stato dzi 

siaj z tym przeklętym psem! Coprawda 
doprowadził nas do tram waju, ale dlac/'©

P r z y  MCTwrartaftfcs mtó&y sn FK.O.
82,117 A  29. PtMEOitelofó z?

N.

C hora w cierpieniu swem pociesza uczuć. Ojczym tak kochał Irenę ui«: . r .
się słodką św iadom ością, że jej syn jest chciał widzieć jej wad. Zawsze pow ta- Brandt zaczął popraw iać bandaż na
najlepszy, że syn ją  kocha i jest taki do rzał: „Rina —  mądra, głęboka, dobra ręku. t
bry, tak bardzo troskliwy! dziewczyna, ty nie umiesz jej ocenić bo —  Czy bardzo boli cię ta ranka? Mó g0 w ąchając ślady nóg wył i odskaki-

B randt siedzi przy stole. Zasłonił a- i esi skryta i nie umie się przypodobać wiłam ci, żebyś się nie golił wieczorami wał, jeżąc sierść i wogóle zachowywał
bażurem  lampę tak, by światło nie raziło —  Tak, stanowczo zalety te były przy naszem skąpem świetle, cóż trudne s ję? j aR w arjat?.
oczu chorej, a sam pisze coś w  grubym przesadzone —  nie mogła się przecie g °  jest zaciąć się! —  Usiądźmy na chwilkę, zapropo
zeszycie. tak zmienić. Ale trzeba też pam iętać, że —  Gdzież tw oja sprawiedliw ość, ma nował Zenin, szukając pod drzewami la-

Pod stołem drzemie na zielonej, ak- może to m ałżeństw o tak wpłynęło na nią teczko, przecież to nie lampy wina, a ko wki. 
samitnej poduszce czarno - biały kot. fatalnie. Trudno o bardziej niedobraną ta, który wskoczył mi na ramię i brzyt- _

Ciężkie westchnienie przerw ało ci- parę: nasza elegancka i wytw orna Ri- wa jakoś mi się w ręku przekręciła i D. L. N.
szę- na i stary, łysy, dokuczliwy pułkownik, zraniłem się!

W ydaw ca: Stanisław  Macfeiewloc, Drukarnia w ydaw nictw a „SŁOWA* Redaktor w /z  Witold Tatarzyństol


